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Rok V 


iwy finisz Zw. Poznań 


Rozpacz 


Tuzin bramek w Budapeszcie 


Wożniak pol 


BUKARESZT, 24.9 (Tel. wł. 


). W Bukareszcie w niedzielę rozegrano 


finał gry pojedyńczej mężczyzn, w którym Skonecki wygrał z Gagu Vizi- 


ru 1:6, 6:4, 7:5, 6:2, zdobyw 
Rumunii. Początek spotkania ni 
przebiegu walki dla Polaka. R 
wydłużając piłkę i ustawicznie 
czasie wygrał pierwszego seta, 


w Nowej iłucie 
Aktyw 
sportowy 
ZMP 

wzywa młodzież 
do crynu 


KRAKÓW, 24. 9. (Tel. wł.) Doce- 
niając znaczenie umasowienia w. f. i 
sportu — jako potężnego czynnixa 
aktywizacji młodzieży w walce o 
przedterminowe wykonanie Planu 6- 
letnięgo, aktyw - sportowy "ZMP - ota- 
cza specjalną troską rozwijający się 
spontanicznie ruch sportowy w No- 
wej Hucie i postanowił na specjalnym 
zebraniu: 


Dopilnować pełnej realizacji u- 
chwał II Plenum WKKF w Krako- 
wie w sprawie powołania na terenie 
Nowej Huty Miejskiego Komitetu 
Kultury Fizycznej, a w związku z 
tym występuje do GKKF z prośbą o 
powołanie tego komitetu w terminie 
do 15 paźdz'ernika br. 


Aktyw sportowy ZMP  postenowił 
zmobilizować całą ZMP-owską organi- 
zację w Nowaj Hucie a zwłaszcza jej 
najniższe ogniwa do aktywizacji czy- 
nu sportowego i spowodować, aby ko- 
ła ZMP pobudziły całą rałodzież w 
Nowej Kucie do maswego uprawiania 
w. f. i sportu i wzięły na siebie pełną 
odpowiedzialność za ten odcinck pra- 
cy na wszystkich zakłedech. 


! Aktyw sportowy ZMP postanowił 
zapoczątkować i prowadzić systema- 
_ tycznie na terenie wszystkich organi- 
zacji sportowych właściwą pracę wy- 
chowawczą poprzez 
ideo!cgiczne 


stałe szkolenie 


W związku ze zbliżającym się okre- 
: $em zimowym postanowiono  stwo- 
rzyć w Nowej Husie rccjonalne wa- 
runki do uprawiania w. f. i sportu 
przez wybuowanie hali gimnostycz- 
nej i lodowiska oraz przez zaopatrze- 
nie w sprzet, potrzebny do uprawiania 
sportów zimowych. W tym celu aktyw 
ZMP-ewski z Nowei Huty wystąpił do 
Dyrskc'i ZOR i do GKKF z żadaniem 
jak nafszyłszngo rozpoczęcia budowy 
potrzebnych obiektów. 


Finowie 
we Wrocławiu 
str. - Å 


Spartakieda 
zimowai 


Spartakiada zimowo, która bę- 
dzie przeglądem osiągnięć zrzeszeń 
i pionów w narciarstwie, hokeju na 
lcdzie, łyżwiarstwie i ew. w sanecz- 
karstwie i bobslejach, odbędzie się w 
dniach 18 — 26 lutego w Zakopa- 
nam. Spec'al::a komisia orgenizacyj- 
na opracowuic szczegóły techniczne 
tej wielkiej imprezy. 

Spartakiada letnia odbędzie się w 
pierwszej polowie września r. 1951. 


ając tytuł międzynarodowego mistrza 
e zapowiadał tak pomyślnego obrotu 
umun ruszył ostro do ataku skracając lub 
chodząc do siatki. W bardzo krótkim 
a w drugim prowadził już 3:0 i 40:15. 


Polak nie mógł wejść w uderzenie za- 
skoczony niesłychanie szybką grą prze- 
ciwnika. Stopniowo jednak opanowywał 
się, zwalniał grę i ze stanu 3:0 dla Ru- 
muna w drugim secię wyciągnął na 3:3, 
stopniowo zyskując przewagę i wygry- 
wając drugiego seta. 

Najbardziej zażarta walka rozgo- 
rzała w trzecim secie, kiedy począt- 
kowo po wyrównanej grze Rumun 
znów „ucieki”” Polakowi na 
później 3:5 i kolejno miał 6 setbali (1). 


W tym momencie Polak przeszedł do | 
odrabieł punkty przy siatce | 


ataku i 

znakomicie smeczujęc lub kończąc 

piłki wolejami. Dzięki swym udanym 
atakom wygrał trzeciego najbardziej 
zaciętego seta. 

Po krótkiej przerwie set czwarty był 
tylko formalnością. Polak grał w nim do 
skonale ostrą, długą piłką, a Viziru wy- 
dawał się być zmęczony, a przedz wszyst 
kim załamany psychicznie. Skonecki 
prowadził pewnie 2:0,.3:0, aż do stanu 
5:0, kiedy troszkę zwolnił tempo, wów- 
czas Rumun odrobił dwa gemy, ale to 
było wszystko na co go była stać. 

Trzeba przyznać, że Polak miał dużo 
lepszą końcówkę, grał dość 
i że sędziowanie tym 
zarzutu, 

Po tej grze rozegrany został finał gry 
mieszanej, da którego stanęły dwie pa- 
ry poiskie. Jędrzejowska wraz ze Skone- 
ckim pokonali stosunkowo dość gładko 
Popławską i Chytrowskiego. Najlepszym 
na korcie był Skonecki, który popisy- 
wał się doskonałymi smeczami. Dzielnie 
sekundowała mu Jędrzejowska. 

Polacy w Międzynarodowych Mi- 
strzostwech Rumunii zdobyli dotych- 
czas: trzy tytuły mistrzowskie (sin- 
giel mężczyzn, singiel kobiet i gra 
mieszana) proz dwa tytuły wicemi- 
strzow'skie: singiel kobiet i gra mie- 
szana. Nie ulega wgtp'iwości, że 
występ naszych tenisistów w Rumu- 
nii należy przeto uwzżać za udeny. 
W poniedziałek rozegrane będą pź'fi- 

nały i finał w deblu. Jak wiedomo w 


szczęśliwie 
razem było bez 


półfinale nasza para Skonecki, Piqiek 
grają z braćmi Viziru. 
Powrót naszej drużyny tanisowej z 


Rumunii nastąpi samolotem w środe. 
Sprawozdanie z poprzednich dni 
na str. 5. 


Ksiądz preb. SZCZĘSNY 


- Sport erężem 


YREKTOR gimnazjum Towarzystwa 
Salerjorskiego w Aleksandrowie 
Kujawskim, ks. prof. Mieczysław Szczę- 
sny cd młodzieńczych lat uprawia różna 
dyscypliny sportu. W rozmowie z przed- 
stawicielem „Przeglądu Sportowego“ ks. 
Mieczysław Szczęsny oświedczył: 


— Powszechne wychowanie fizycz- 


1:4, 9; 


na znajduje pełne zrozumienie i po- | 


walki o Pokój 
| 


Umcso- 
wienie sportu wzbudza szlschctną ry- 
górne ambicje szerokich 


parcie władz Polski Ludowej. 


walizację i 


mas młodzicży. 
Sport — mówi ks. Szczęsny — jest 


bezwzęlednie czynnikiem wzmacniają- 
cym siiy pokoju światowego, wal- 
czice z podźżegaczemi wojennymi. 
Deświadczenie wychowawcze ka 
że mi stwierdzić, że pe'nowarto- 
ściowym człowiekiem iest ten, któ 
ry jako obywatel socłeczeństwa 
jest użyteczny. Wszystkie te zalety 
osiaga się przez harmonijny Toz- 
wój w'adz umystcwych i fizycz- 
nych. Najskuteczniejszą zaś formą 
takiego rozwoju jest sport. 
J. Mosiewicz 


WŁ. Broniewski 
Poeta rewolucjonista 


W środę, 20 bm. 
ogólnokrajowy obchód XXV-lecia 
pracy pisarskiej Władysława Bro- 
niewskiego, piewcy rewolucji prote- 
taffitkiej. 

Wiadysław Broniewski, 
czony ostatnio Nagrodą Państwową 


rozpoczął się 


odzna- 


I stopnia, jest poetą polskiej klasy 
robotniczej, jej walk i zwycięstw. 
Jest jednym z tych nielicznych ariy- 
stów, którzy w okresie ucisku bur- 
żuazyjnego w Pcelsce wartości pięk- 
na poetyckiego stepili z rewolucyj- 
nym pięknem walk o  sprawiedli- 
wość społeczną. 

Twórczość autora poertatu ,,Ko- 
muna Paryska” nawiązuje do noj- 
piękniejszych kart postępowej i re- 
wolucyinej literatury polskiej. 


Polska - Szwę 


Davidssen-czoiowa rak 


CZWARTEŃ mają przybyć 
w dniach 29, 30 września 


ity przez Anielak 
Polacy najlepszymi tenisistami Rumunii 


| 


Uczniowie szkół warszawskich pod- 
czas dwudniowego raidu kolarskie- 
go. Najcięższym etapem do przeby- 
cia był bieg terenowy długości 
2 km, który kalarze musieli sforso- 
wać z rowerami na plecach — 


do reportażu na str. 4 
Foto E. Franckowiak—API 


Gdańszczanie wygrywają 


turniej jubileuszowy. w Łodzi 


ŁÓDŹ, 21.9. (Tel. wł.) 


Drugi dzień jubileuszowego tarnieju bokserskiego ŁOŻB  obfito- 
wał w niespodzianki. Największy mi były pierwsze miejsca zdobyże 
przez niezbyt cen'cnego Ślązaka Suszkę w piórkowej oraz Olejnika 
w średniej. Ślązak, który w pierw szym dniu zawodów stoczył bodajże 
najsłabszą walkę całego vieczoru,pokcnał Strenka. Poznaniak walczył 
o dwie klasy gorzej, niż niedaw uo w Warszawie. 


Niespodzianką jest również zwycię 
„stwo Olejnika. Łodzianin już w pier 
| wszym daniu pokazał, że powraca do 

formy. Olejnik z Musiałem walczył 
(chwilami jak za najlepszych swych 
Czasów, 

Do niespodzianek należy także za- 
liczyć postawę Guzewicza z Kempą. 
Najlepszą walką finałową było spot- 
kanie Antkiewicza z Marcinkow- 
skiin. Możemy śmiało powiedzieć, że 
„bombardier“ jest w formie. 

Oceniając formę zawodników czo- 
łowei klasy, musimy powiedzieć, że 
na podstawie dwudniowych obser- 


Antkiewicz, Grzelak i Nowara. Woż 
niakowi i Chychle brak jeszcze kon- 
dycji. Soczewińsiii jest zupeinie bez 
formy. Sznajder jest wyraźnie sła- 
by. 

Klasyfikacja drużynowa jubileuszo 
wego turnieju LOZB pizedstawia się 
następująco: 1) Gdańsk, 23 pkt. 2) 
Łódź 22 pkt. 3) Śląsk 18 pkt. 4) Po- 
zmań 17 pkt, 

Spotkanie o 3 miejsce w muszej: 
Zadora przegrał na punkty z Woż- 
niakiem. Justka (Gd)—Anielak (Ł), 
iinałowe spotkanie much stało na 


cja w tenisie 


eta Europy w Warszawie 


do Warszawy tenisiści szwedzey, którzy 
i 1 października na korcie CWKS ro- 


zegroją spotkanie z tenisistemi polskimi. Całkowity dochód z meczu prze- 


znaczony jest na odbudowę Warsza 


Skiad drużyny szwedzkiej awizowany 
przez szwedzki związek tenisowy 
następujący: Davidsson, 
tenisistka Gullbradsston. Rozegrane bę- 
dzie 7 spotkań: 4 singłe mężczyzn, 1 
kobiecy i gra mieszana. 


jest 
Stcckenberg i 


Najmocniejszym punktem drużyny 
szwedzkiej jest bezsprzecznie potężny, 
atletyczny Davidsson dziś już zamuja- 
cy dobrą lokatę na liście 10 najlepszych 
tenisistów Europy — i bszwątpienia je- 
dcn z nailepszych deblistów świata! Na- 
si gracze znają już Doawidssona z półfi- 
nałowego spotkania o puchar Davisa 
(Polska — Szwecja w Bastadt). Davids- 
son był (wówczas nieprzebytą zaporą w 
ceblu, a w singlu, zastępuiąc choreao 
Bergelina, pokonał głedko Piątka. W 
kilka dni później Davidssen w firaie pu 
charu Davisa (w strefie europzjskiej) z 
Danią wygrał oba swe punkty zwycieża- 
jąc gładko doskonałego Duńczyka Niel- 
sena. 

Miody Szwed jest typowym przed- 
stawicielem tenisa nowoczesnego. Dysp2- 
nujęc pysznymi warunkami fizycznymi 
nie uznoje gry z głębi kortu. Ma piz- 
runujęcy smecz, wclej į serwis. Bije pit- 
ki z o!brzymią siłą i atakuje stale przy 
siatce. 

Podobny styl gry reprezentuie 20 
letni Stcckernberg  zeszłorcczny mistrz 
juniorów z Wimbledonu i pogromca na- 
szego Kudlińskiego 6:0, 6:0. Tenisistka 
Gulloradsston uważana jest dziś za pierw 
szą rakietę Szwecji. 

Ze strory Polski prawdopodobnie wy- 
stopio: W. Skonecki, J. Piątek i J. Jẹ- 
drzejowska. Być może, że odbędzie się 


wy. 
| dodatkowa gra pckazowa  Stockenberg 
| — Radzio. 

W piątek 29 bm. projektowane są 


dwa single męskie, w sobotę 30 bm. de- 
bel, singel kobiecy i ew. pokazówka, w 


niedzieię | października dwa single mę- 
skie i gra mieszana. 


LA e o e e 
Wyścigi na żużlu 

LUBLIN, 24. 9. (Tel. wł.) Pierw- 
sze w Lublinie wyścigi motocyklowe 
na żużlu zgromadziły ponad 5 tys. 
widzów. W wyścigu brały udział 3 
drużyny. 

W punktacji zespołowej zwycięży- 
ła drużyna lubelskiego Ogniwa — 35 
pkt. przed PEM Siedlice — 25 pkt. 
i Kolejarzem Jarosław — 18 pkt. W 
wyścigu zwycięzców pierwsze miej- 
sce zdobył Bańkowski (PKM Siedl- 
ce) przed Szwendrowskim (Ogniwo 
Lublin) i Kovralskim (Kol Jacsozław). 
Pierwsi dwaj zawodnicy zdobyli po 
15 pkt. dla swoich barw, a Kowalski 
— 11 pkt. Najlepszy czas na 4 o- 
krążenia toru uzyskał Szwendrow- 
ski — 1:43,4. 


ZW. STELLA GNIEZNO MISTRZEM 
LIGI HOKEJA NA TRAWIE 

W rozegranym w Poznaniu spotkaniu 
o mistrzostwo Ligi hokejowej Zw. Stella 
Gniezno zwyciężył poznańskiego Włók- 
nierza 3:0 (2:0). Bramki dla Zw. Stelli 
uzyskali: Flinik A. Flinik J oraz Adam- 
ski. Tym samym mimo, że rozgrywki 
jeszcze nie są ukończone Zw. Stella zdo- 
był po raz trzeci z kolei zaszczytny ty- 
tuł mistrza Polski w hokeju na trawie, 


wacji* zadowałająco wypadli tylko 


słabszym poziomie, niż walka o trze- 
cie miejsce. Anielak dał sobie na- 
rzucić system bijatyki, ale trafiał 
więcej i wygrał. 

Kogucia o III miejsce; Liedtke (Po- 
znań) — Szaliński (Ł). Liedtke przez 
dwie rundy nie może dać rady Sza- 
lińskiemu. Dopiero. finisz zdecydował 
© zwycięstwie Szalińskiego. 

Frydrych ($1) — Kruża (Gd) w 
spotkaniu o pierwsze miejsce. Ślązak 
w 1 rundzie stosuje taktykę szacho- 
wania Kruży lewym prostym. W dru- 
giej rundzie wdaje się jednak niepo- 
trzebnie w wymianę ciosów i traci 
teren. w 3 rundzie obaj słabną. Kru- 
ża jest jednak wytrzymalszy, co za- 
pewmia mu zwycięstwo, 

Soczewiński (Gd) — Kowalski (Gd; 
waga piórkowa o III miejsce. Walka 
od pierwszej chwili bardzo słaba. So- 
czewiński nie umie rozwiązać zada- 
nia jak powstrzymać Kowalskiego, 
śmiało prącego do przodu. Mimo to 
gdańszczanin wygrywa (jednogłoś- 
nie). 

Strenk (P) — Suszko ($1). W wal- 
ce tej Suszko jest słabszy technicz- 
nie, nie umie wykorzystać długich 
rąk. W drugiej Ślązak walczy nieczy 
sto i nie daje Strenkowi wyprowa- 
dzić ciosu. W 3 rundzie walka przy- 
pomina zapasy. Suszko trafia częś- 
ciej i wygrywa walkę. 


Kempa (81) — Guzewicz (Poznań) 
o II miejsce. Wałka bardzo ładna, 
prowadzona przez trzy rundy w o- 
strym tempie. Obydwaj zawodn'cy 
zaimponowali wytrzymałością i za- 
ciętością. Guzewicz walczył o klasę 
lepiej niż w sobotę. 

Antkiewicz (Gd ) — Marcinkowski (£). 
Znajdujący się w bardzo dobrej kondycji 
Antkiewicz atakuje od pierwszej chwili. 
Pamięta on jednak o prawej Marcinkow- 
skiego i kryje się dokładnie. W ostatniej 
rundzie Marcinkowski wyraźnie osłabł, 
jednakże i wtedy Antkiewicz nie mógł 
pozbyć się leku przed znaną prawą Mar- 
cinkowskiego. 


Chychła, Gdańsk pokonał nieznacznie 
Ponontę, Śląsk, miał on zdzcydowaną 
przewagę i w drugiej rundzie sędzia 
przerwał walkę. 


W średniej o lll miejsce Sznajder (Śl.) 
wygrał niezbyt wyraźnie z Wiśniewskim 
z Poznania. 


Olejnik (£) — Musiał (Gd.). Olejnik 
wygrał zastużenie. Musiał walczył nie- 
zbyt czysto, za co otrzymał nopomnienie. 

Spotkanie w półciężkiej o 3 miejsce 
miedzy Listewnikiem i Wieczorkiem za- 
kończyło ię  bezapelacyjnym 
stwem Wieczorka. 


zwycię 


Nowara (śł.) — Grzelak (Pozn.), W 1 
r. Grzelak jak i Nowara walczyli kardze 
ostrożnie. W 2 r akcja się ożywia . inicja 
tywa należy do Nowary, ale Grzelak 
udatnie kontruje. Kilka uników poznania- 
ka i kontry w 3 r. decydują o zwycię 
stwie Grzelaka ulamkiem punkta. 


W ciężkiej w walce o 1 miejsce Jaskć 
ła (Ł) pokonał Jadrzyka (Pezn.). W wal- 
ce o 3 miejsce Gionka (Gd.) wygrał z 
ambitnym Pietrzykowskim (Śl.). 


$. S. 


Sprawozdanie z sobotniego dnia tur- 
4, 


nieżu na str. 


strzostw prosto z póciągu. W drugim 
dniu osiągnęliśmy już wyniki nieco 


Zwycięzcy z Sofii 
i Bukaresziu 
w Waurszuw.e 


GODZ. 16,30 z pociągu paryskie- 
skiego na paron Dworca Główne- 
go w Warszawie wysypała się grupa pol- 


skich lekkoatletów, powracających z 
Bułgarii po meczu międzypaństwowym 
w Sofii i  Międzynarcdowych Mistrzo- 


stwach Rumunii w Bukareszcie. 
Oto pierwsze słowa niektórych u- 
czestników wyprawy: 
UHL — żałuję, że nie jestem w 
tej chwili w Poznaniu, w szere- 
gach mojej drużyny klubowej. 8q- 
dzę, že FZLA pozwoli mi startować 
jeszcze raz z mymi najpoważniejszy- 
mi przeciwnikami, którzy wraz ze 
mną znajdują się na dworcu w War- 
szawie — Stawczykiem i Kiszką. 
Najlepej pobiegłem w sztafecie 
4X400. Po biegu tym noszę się z 
zamiarem powrócenia nà 400 m, 
który to dystans najbardziej mi od- 
powiada. Nie znaczy to bym. zres 
zygnował zupełnie ze 100 i 200 m. 
7ORBAN — Nasze wyniki w Bu- 
kareszcie byłyby dużo lepsze, 
gdybyśmy nie poszli na start mi- 


lepsze. Niewątpliwie duży wpływ na 
osiągnięte przez nas rezultaty miały 
warunki atmosferyczne. Wyjeżdża- 
jąc z Polski było zimno. 

IELAS — Mój rekord życiowy 

na 3 tys. z przeszkodami byłby 
dużo lepszy, gdyby nie zmęczenia 
podróżą, które odczułem szczególn'e 
na ostatnim odcinku tras Niesamo- 
wtiy wprost upa również źle wpły- 
nął na kondycję. 

OTRZEBOWSKI — Z podróży 

do Bukaresztu i Sofii przywożę 
moc wrażeń, Błędem moim było zbyt 
szybkie rozpoczęcie fłmiszu. Stać 
mnie było na dużo lepszy wynik. Po 
starcie w zawodach międzynarodo- 
wych zrozumiałem jak wiele może 
dać pożytku udział w poważnej im- 
prezie, jak wielki wpływ ma to na 
rezultaty, jak bardzo wpływa na szlif 
i rutynę zawodnika. W następnych 
zawodach międzynarodowych z pew- 


nością pozbędę się już zupełnie tre- 
my. 7 
INIKOWNA — Szkoda, że nie 


byłam w Bukareszcie, Czułam 
się bardzo dobrze, o czym zresztą 
świadczą moje rezultaty w dysku i 
oszczepie. Proszę wziąć pod uwagę, 
że wyniki te osiągnęłam po prawie 
tygodniowej podróży. pociągiem. 
Troszkę szczęścia zabrakło mi do 
przekroczenia granicy 40 m w rzucie 
dyskiem. Na treningach osiągałam 
już tę odległość, a nawet na zawo- 
dach też, ale w rzutach przekroczo= 
nych. 
TAWCZYK — Zaimponowali 
mi Butgarzy! Od dość dawna 
inieresuję się sportem bułgarskim 
t wiedziałem, że nigdy nie mieli oni 
rasowego sprintera. Teraz, biegi 
krótkie, jek się okazało. są ich 
najmocniejszymi punktami. Jestem 
bardzo zadowolony, że udało mi się 
pokonać Kiszkę. Inna rzecz, że 
Kiszka niezdecydowanie wyszedł z 
dołków. Na sąsiednim torze, zaj- 
mowęmym pzez Emila — Kołew 
zrobie lekki fałstavt. Było to bez- 
pośrednią przyczyną porażki nasz2- 
go rekorczisty. 
ISZKA — Kolew jest 
wym  sprinterem, doskonale 
zbudowanym. ma dostateczną szyb 
kość, jest bardzo ambitny. Jecte:m 
zadowolony, że znajdę się wkrótce 
w domu. Podróże są dobre, ale na- 
leży mt się już odpoczynek. Butga- 
rzy walczyli zażarcie; prawie we 
wszystkich konkurencjach natra/i- 
liśmy na siny opór. 
IESTIROWNA — W Sofii wy- 
C darzyża mi się taka historia: 
Odbywał się tam właśnie w czasie 
naszego startu Kongres Pokoju. Nad 
moin — szóstym torem — Uumuóssz- 
czony był głośnik, W czasie rozpo- 
czecią biegu na 200 m nadawano wła 
śnie nowy telegram, nadesłany z te- 
renu o zobowiązaniach na Konqres. 
Nie styszołam w ogóle strzału! Efekt 
był taki, że zostałam w dołkach. 


raso- 


Cn 


wołowiny: 
SKO wew zCSR| 


PZPN zorganizuje od dn. 9.X. 
w Warszawie cbóz kondycyjny dla 
każlry narodcwej. Obóz trwać bę- 
azie do dnia meczu z CSR, tj. do 
2R.X. Po rczegraniu meczu, piłka- 
rze I Urużyny pezcstaną w War- 
Bzawie do chwili ewentualnego 
wyjazdu na mecz riędzypaństwo 
wy z Bułgarią w Sofii. Mecz ten 
PZPN preponuje zorganizować w 
dniu 29.X. Do chwiłj obecnej jed- 
nak nie nadeszła jeszcze dsfini. 
tywna odpowiedź od B:Pzarskiego 
Związku Piłki Nożnej. 

Na obóz dla kadry powołani zo 
staną dodatkowo młodzi, obiecu- 
jący piłkarze: Szczepański (Kol. 
W-wa), Gogolewski (Kcł, Pozn.), 
Brajtet i Szymkowiak (Unia 
Ruch) oraz Kuczyński i Glimas 
(Ogniwo Kr). 

Powołanie to jest o tyle tha- 
rakterystyczne, że jak wiemy, ka 
nitanat PZPN nosi się z zamia- 
rem, by od roku 1951 odimłodzić 
poważnie kadrę, stawiając jako 
górną granicę wieku 31 lat. 


W Pozn 


= 


Kolejarz z 


WARSZAWA, 2495. == Kolejarz 


| Warszawa = Kolejarz Poznań 1:3 


(©:1)) Bramki padły w kolejnbści: 
w 5 min, Gogolewski (Kol. Pożn.), 
w 50 min. — Łącz (Kol. W-wa), 
w 75 min. — Anicla (Kol. Poza.) i sv 


wał słabo Hausner (Kraków). 
dzów ckeło 10.080. 


kowiak, Wojciechowski I, Słoma, 


lewski, An'oła, Białas, Chudziak. 

Kolejara W-wa: Borucz, Wołosz, 
Jaźnicki, Szczepański, Brzczowski, 
Szczawiński, Łabęda, Popiołek, Łącz, 
Szularz, Wesołowski. 

Gdy padła pierwsza, przypadkowa 
zresztą bramka dla Kolejarza, Poz- 
nań, nikt niemal nie wątpił w osta- 
teczne zwycięstwo kolejarzy war- 
szawskich. Grali dobrże, szybko, po- 
ciągnięcia ich zdradzały chwilami 
znamiona pewnej klasy. A jednak 
przegraii. Do porażki przyczynił się 
przede wszystkim brak kondycji, 


© © 
GRIU SENSUCJU 


Związkowiec-Włókniarz 4:1 


POZNAŃ, 24.9 TTel. wł.). Zwięzko- 
wiec Poznań — Włókniarz Łódź 4:1 
(2:1). Bramki padły w kolejności: w 14 
min. Cybiński (Zw.), w 38 min. — Cy- 
biński (Zw.), w 44 min. — Patkolo 
(Włókn.), w 74 min. Smólski (Zw), w 


82 min. Jóźwiok (Zw.). Sędziował Łaza- 
rewicz. 


Włókniarz — Szczurzyński, Włodar- 
czyk, Pietrzak, Miller, Urban, Wapien- 
nik, Hogendorf, Gustowski, Baran, Pat- 
kolo, Janeczek, 


Związkowiec — Krystkowiak, Pyda, 
$taniak, Cybiński, Groński, Skrzypniek, 
Stachowiak, Kajdasz, Jóźwiak, Opitz, 
Smólski. 


Mecz wygrał Związkowiec zasłużenie. 
Wszyscy jego zawodnicy do ostatniej 
chwili walczyli zawzięcie o każdą piłkę. 
Łodzianie po utracie trzeciej bramki Wy- 
raźnie zniechęcili się. Na zwycięstwo 
Związkowca zapracowały w dużej mie- 


Nowe: terminy 
spotkań ligowych 


SAFZWIĄZKU z przełożeniem na termin 
późniejszy zawodów międzypaństwo 

wych Polska — Bułgaria oraz w związku | 
z wyjazdem drużyny CWKS do Pragi zo- | 
stały odwołane następujące spotkania o 
mistrzostwo | Klasy Peństwowej: 

z dnia 24.9 — Budowlani Chorzów — 
CWKS, Górnik Radlin — Ogniwo Kraków; 
z dnla 1.10 — Ogniwo Kraków — Gór- 
nik Bytom; Kolejarz Poznań — Związko- 
wiec Kraków; ŁKS Włókniarz — CWKS. | 
Wobec odwołania powyższych zawodów 
I w związku z poprzednio odwołanymi za- | 
wodami WG i D PZPN dla wyrównania 
powsteńych zaległości postanowił zmie- | 
nić zestawienie par w zawodach wyzha- 
czonych na 1 października | wyznaczyć” 
część zaieglych zawodów na 8 paździer- . 
nika br. 

Na 1 października wyznacza się nastę- 
pujące zawody: 

Kolejarz Warszawa — Związkowiec Kra: 
ków. r 

Unia Chorzów — Związkowiec Poznań. 
ŁKY Włókniarz — Budowiani Chorzów. 
Na 8 października: 

Gwatdia Kraków — Budowlani Chorzów 
Związkowiec Kraków — Unia Chorzów. | 
Kolejarz Warszawa — Górnik Radlin. 
Dałsze terminy zaleglych zawodów bę: i 
dą wyznaczone niebawem. 

Terminy zawodów o mistrzostwo li Kla- 
sy Państwowej pozostają bez zmiany. 
Terminarz Jubileuszowego Turnieju Miast 
jest następujący: 

8 paźdzłernika ćwierćfinały: Lublin — 
Tarnów w Lublinie, Katowice — Bytom w 
Katowicach, Wetorzych — Warszawa w 
Wałbrzychu, Łódź — Gdańsk w Łodzi. 


Coś dlu piłkarzy 
wielkopolskich 


„W Przeglądzie Sportowym z dnia 14.9 
1950 r. wyczytałem, iż PZPN zamierza zor- 
ganizować ś-miesięczne kursy dla instruk 
torów piłkarskich nie odrywając ich od; 
pracy zawodowej w Warszawie, Krakowie, 
Łodzi i na śląsku. 

A dłaczego nie w Poznaniu? Uważam, 
że Poznań posiada dwie drużyny I Ligi 
oraz jedną Il Ligi (Ostrów). Poza tym, 
powstał nowy Okręg Zielonogórski, 
ry również odczuwa wielki brak instruk- 
torów piłkarskich. 


Spodławając się, łż PZPN Hewad 
swoje stanowisko i uwzg!ędni również 
nasze województwo jako ośrodek dia 


kursow piłkarskich d!a dobra sportu pil- 
karskiego w Wielkopoisce". 
PIOTR DANIELAK, 


k 


Poznań 


Redakcja z radością zawiadamia, brze i że na szczególne wyróżnienie 


że PZPN mă zamiar uruchomić po- 
dobny kurs i w Poznan u. Najwięk- 


szą trudność przedstawia w chwili o- cw 


tecrej zagadnienie wykłedowców dla 
takiego kursu, wydzje się jednak, że 
probiem będzie pomyślnie 
EutYy. 


któ- | 


rze linie defensywne, które doskonale 
rozbijały ataki łodzian. Wybił się tu na 
pierwsze miejsce Pyda, który unierucho- 
mił lewą stronę gości oraż Cybiń$ki i 
Groński, trzymający w szachu Patkolę i 
Barana. 

Na uwagę zasługuje atak: poznóński. 
Grał om dzisiaj bardzo zespołowo i prze- 
prowadzał dość dobre okcje, a co waż- 
niejsze nareszcie strzelał, 

Defensywa Włókniarza musiała się 
mocno napracować, by utrzymać mło- 
dych zawodników Związkowca. Pierwsze 
skrzypce grał tutaj Włodarczyk oraz 
bramkarz Szczurzyński, którzy często ra- 
towali zespół w trudnych sytuacjach. W 
sumie Włókniarz grał o wiele słabiej, 
niż w czasie poprzednich występów w 
Poznaniu. 


88 min. Białas (Kel. Pczn). Sędric- 


Tarka, Czapczyk, Kołtuniak, Goge- 


która zawiodła zupełnie w drugiej 
połowie spotkania. 

Kondycję zdobywa się regularnym 
uczęsztzaniem na treningi i sporto- 
wym trybem życia. Czy możemy 
oczekiwać dobrej kondycji na przy- 
kład od Wesołowskiego, zawodnika 


Wi-|i tak miniaturowej siruktury fizycz 
j nej, który... 
Kolejarz Poznań: Wróblewski, Stb. 


W sekcji piłki nożnej Kolejarza 
W-wa zwrócono uwagę na niespor=' 
towy tryb życia Wescłowskiego. We 
solowski jest zawodnikiem młodym. 
Żyje z dala od klubu, w Dęblinie, być 
może, że nie ma dostatecznej opieki 
moralnej, wydaje się jednak, że ma- 
my tu do czynienia z popularną nie- 
stety „wodą sodową* i złymi kole- 
gami. 

Powiedzieliśmy sobie, że będziemy 
walczyć o prawdziwą kulturę na boi 
skach. Zawodnik, który lubi „pocią 
gnąć“ nie może być dobrym spor- 
towcem. Zwracamy więc uwagę 
wszystkim zainteresowanym i czeka 
my na wyniki. 

KONDYCJA I ŁUT SZCZĘŚCIA 

Po tej dygresji można wrócić do 
meczu. Poznaniacy wygrali, bo po- 
siadali kondycję, mieli również łut 
szczęścia. Gdy w I połowie fenome- 
nalna bomba Jaźnickiego z odległo- 
ści chyba 60 m wpadła do bramki, 


sędzia nie uznał jej, nie dostrzegł | 


prostu, że piłka gdbija się pół metra 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Poznania W dobrej kondycji 
wygrał z Kolejarzem Warszawa 3:1 


za linią i wróciła łukiem w pole. Wi 


|dział to wyraźnie nasz fotoreporter 


stojący tuż za bramką i tysiące wi- 
dzów. Sędzia jednak nie może spy- 
tać fotoreportera, a żaden zawodnik 
z Kolejarza Poznań nie zdobył się 
na lojalne sprostowanie omytki. Mo- 
że za wiele od nich żądamy, w każ- 
dym jednak razie chcielibyśmy na- 
reszcie notować jakieś pozytywne 
przykłady w walce o punkty, a nie 
tylko faule, którymi popisywali się 
Łącz, Chudziak i Kołtuniak. 

Gra do przerwy byla ładna. W tym 
okresie przeważał Kolejarz warszaw 
ski, w którym doskonale grali ob- 
rońcy i pomocnicy. Po pauzie po- 
czątkowo znów naciskali gospodarze, 


|później jednak, po zdobyciu wyrów- 


nującej bramki, opadli z Sił: Wtedy 
właśnie poznaniacy dali pokaz spo- 
kojnej, dokładnej gry i zdecydowa- 
nie zdobyli 2 pkt. (ew) 


Piechuczek 
mistrzem Śląska 


KATOWICE, 24.9 (Tel. wł). Rozpoczęte w 
styczniu br. mistrzostwa pingpongowe Ślą 
ska wskutek złej organizacji w Zarządz:a 
Oktęgowym |ostały zakończona w ubie- 
głą sobotę. Niespodziewanie tytuł mistrza 


wico, który w finale zwyciężył Otrębę i 
Kawczyka 2:1 oraz Widerę 2:20. 


Śląska zdobył Piechaczek, Stal $iemiano- | 


Węgrzy 


Przed turniejem w Pradze 


biją Albanię 12:0 


niebezpiecznych ataków Węgrów 
dionie Dozsa w Budopeszcie węgierska prawie „w pojedynkę” odparował, wyka- 


BUDAPESZT, 24.9 (Tel. wł). Na sta- 


jedenastka rozegrała pierwsze jesienne 
spotkanie międzypaństwowe z reprezen- 
tacją Albonii. Mecz, jak było do prze- 
widzenia, zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem Węgrów 12:0 (5:0). 

Początek gry wcale nie wskazywał na 
to, że Albańczycy poniosą tak wysoką 
porażkę. Przez pierwsze 15 min. byli. 
oni zupełnie  równorzędnym przeciwni- 
kiem, pokazując wiele ładnych ataków i 
doskonałą obronę. Węgrzy dopiero w 
17 min. przełamali obronę przeciwnika 
zdobywając przez Puskasa prowadzenie. 

Od tej chwikk bramki padały jak z 
rogu obfitości. Albańska obrona nie 
wspomagana przez wysuniętych dale- 
ko do przodu pomocników zupełnie 
sią załamała i atak węgierski roz po 
raz stwarzał gorące sytuacje podbram- 
kowe, 

Ostatnie minuty pierwszej połowy 
przyniosły prawdziwe oblężenie bratnki 
albańskiej, do której w regularnych od- 
stępach czosu w 33, 36, 39 1 42 min. 
padały bramki. 

Druga połowa przyniosła jeszcze bar- 
dziej przygniatającą przewagę Węgrów. 
Zdobywają ôni dałsze bramki w 5, 7 i 
8 min. Środek hapadu Albańczyków, 
zresztą jeden z najlepszych graczy na 
boisku, Boriczi I cofnął się do obrony i 


a m m AO A O s A A A TE Nr a a a e 


Cieślik bez mieszkania, Unia bez formy 
ledwie wygrywa z Górnikiem Byt. 3:2 


BYTOM, 24. 9. (Tel. wł.) Górnik 


| Bytom Unia Ruch 2:3 (1:2). Bram- 


ki padły w kolejności: w 20 min. Cie- 
slik (Unia) z wolnego, w 28 min. 
Susżczyk (Unia), w 41 -— Jerominek 
(Górnik), w 72 — Brajter (Unia), w 
83 — Krasówka (Górnik). Sędziował 
Olecki z Krakowa. Widzów 8.000. 
Górnik: Jung, Czernik, Czepionka, 


Dobra gru w Krakowie 
Gwardia-Związkowiec 2:1 


KRAKÓW, 24.9 (Tel. wł.). Gwardia — | 


Związkowiec 2:1 (2:0). Bramki dla 
Gwardii: Gracz, dla Związkowca — Par- 
pan Il. Sędzia Bukowski z Radomia, Wi- 
dzów ok. 25 tys. 


Gwardia: Jurowitz, Dudek, Flanek, 
Legutko, Szczurek, Mamoń, Cisowski, 
Gracz, Kohut, Rupa, Mordarski, 


Związkowiec: Stefaniszyn, Jodłowski, 


Piekulski, Górecki, Lasiewicz, Bieniek, 
Parban,  Browarski, Nówak, Bożek, 
Głajcar. 

Meczem przeciw Gwardii dowiedli 


Związkowty, że potrafią grać dobrze i 
zachowywać się nienagannie. Przegróli z 
różnicą jednej.bramki za znejdującym 


się w dobrej formie przeciwnikiem, cżym 
wystawili sobie dzbre świadectwo, a ła- 
| chowaniem kazali puścić w niepamięć 


| niesławny koszmar sprzed tygodnia. 


Mówiąc b dobrej formie Gwardii po- 


„pełniamy pewne uogólnienie, gdyż gra 


Rupy i Cisowskiego rzadko zasługuje na 
taką ocenę. Cisowski miał jednak w tym 
sezonie szereg dobrych meczy, Rupa na- 
tomiast „żyjący” wyłęcznie z pracy port- 
nerów, wypadał wtedy możliwie jeśli part- 
nerów stać było naprawdę ta grę za sie- 
bie i za niego. Dzisiaj, kiedy ambitny, 
twardy, a przy tym niemal, że równorzed 
ny przeciwnik zmuszał każdego z gwar- 
dzistów do wytężenia maksimum sił, na 
lewym łączniku w Gwardii wytworzyła się 
luka, która odcięła Mordarskiego od po- 
zcstałych partnerów, a w pierwszym rzę 
dzie od najlepszego na boisku Gracza, 


Dwie przytomnie strzelone bramki i 
sposób, jakim Gracz rozstrzygał poje- 
dynki z pilnującą go pieczołowicie da- 


jí fensywmą Związkowca oraz styl, w jekim 
| dyrygował własnym napadem stawiają 


Gracza na pierwszym miejscu wśród 22 


Gędiek 


zusiużył 


ma wyróżnienie 


Piłkarze CWKS zgrupawani 


obozie kondycyjnym na SRA 


trenują intensywnie pod okiem Sei- 


dla, który uważa, że pracują cni do- 


zasługuje Gędiek. Do Pragi na tur- 


niej drużyn wojskowych 


i Posejda. 


| 


zespół 
KS wyjedzie wzmocniony Anio- | 


zawodników. Druga lokota należy się 
obu bramkarzom z tym, że Śtefaniszyn 
miat tzęściej sposobność do zademon- 
strowania wysokiej klasy. Tuż za bram- 
karzami stawicmy Szczurka, Flanka, Ko- 


huto, Mordorskiego, Legutkę i Mamsnia | 


po jednej, a Nowaka, 
Lósiewicza i 
stronie. 


Bożka, Patpana, 
Góreckiego po drugiej 


Mimo oślizgłego 1 grząskiego terenu 
po cługotrwałej ulewie obie drużyny za- 
demonstrowały wie!e pięknych zagrań i 
bardzo ostre tempo. Gwardia miała wię- 
tej z gry w pierwszym okresiż i zdobyła 
wtedy dwie bramki. Po przerwie gra by- 
ła wyrównane, a końcówka należała do 
Związkowca. S. H.) 


Krause, Banisz, Burda, Pająk, Jefo- 
minek, Sobe':, Krasówka, Fuchs, 

Unia: Wyrobek, 
Giebur, Bomba, Suszczyk, Cebula, 
Jacek, Przecherka, Cieślik, Breiter, 
Thiem, Kubicki, 

Kopanina, przeplatana od czasu do 
czasu niezłymi zagraniami obu ata- 
ków, ak można by najogólniej scha- 
rakteryzować mecz. Górnicy, druży- 
ng słabsza, braki nadrabiali ambicją. 
Unia — ufna w swe siły — niewiele 
się przykładała do walki. Gdy nie- 
bezpieczeństwo zdobycia przez Gór- 
ników wyrównującej bramki wisiało 
w powietrzu, Unia szybko otrząsnęła 
się z przewagi miejscowych i przy- 
pieczętowała zwycięstwo po przebo- 
ju Breitera. 

Wśród graczy Górnika zaledwie kil 
ku wyróżniało się. Do jasnych punk- 
tów zaliczyć należy obrońeę Czepion- 
Kę oraz BEanisza. W ataku specjalnie 
hikt się nie wyróżnił. Grano na oślep, 
albo zbyt długo przettzymywano pił- 
kę. 

W drużynie chemików wyróżnił się 
Breiter. Strzelał on niebezpiecznie 
kilka razy, dość Śmiało szedł na 
przeżój, a prztde wszystzim zabły- 
smął doskonałą grą głową. Więk- 
szość pojedynków o górne piłki wy- 
grał z Atocia: 


WH Lidze 


bez zmian 


Równe szanse kilku drużyn 


GRUPA ZACHODNIA 

Gwardia Szczecin — Kolejarz Ostrów ` 
3:2 (3:0). Bramki zdobyli: Fotyszewski — 
2 į Skowroński dla Gwardii, oraz S$itarek 
i £eranisk dia Kóiejatta. 

Widzew łódź — Koiejarz Bydgbszez 1:1 
(1:0). 

Wióćkniarz Chodaków — Budowlani Gd. 
2:8 (C:0). Bramki zdobyli Kasztelan i Dą- 
browski. 

Korejarz Świdnica — Związkowiec Ra- 
dom 2:1 (4:0). bramki dia Budowlanych 
zdoby!l Faruga | $teres, dla Związkowca 


Stal Sosnowice — Kolefarz Toruń 1:0 
(0:0). Dosłownie w ostatniej sekundzie gry 
Maczuga zdobył bramkę dla Stali. 


TADELA 
1) Stal Sosnowice 16 22 41:23 
2) Gwardia Szczecin 46 , 22 36:25 
3) Włókna. Chedaków 16 19 39:29 
4) Kołeiatz Toruń 15 17 26:28 
5) Włókniarz Widzew w 17 35:32 
6) Eudowieni Gdańsk 16 17 27:59 
7) Kolejarz Eyug. 15 16 BEA 
8) Zwiazk. Radom 16 11 25:55 
$) Ko!ejarz Świdn. 16 10 19:57 
16) Kolejarz Ostrów 16 7 BM 


GRUPA WSCHODNIA 


Ogniwo Czestochowa — Kolejarz Prra- 
myśl 4:0 (1:ż). Kolejarz zagrał bardzo słð- 
bo. Bramki zdobyli: Halkiewicż i Purga! 


jpo dwie. | 


Zwiąrkowiee Chelmek — Ogniwo Tar- 


TABELA 
1) Ogniwo Tarnów 16 24 BN 
2) Stal Katowice 15 24 48:22 ; 
3) Ogniwa Bytom 15 25 38:15 
4) Stal Lipiny 16 18 42:22 
5) Związk. Chtlmek 185 15 29:32 
6) Ogniwo Częst. 16 15 24:27 
7) Zwiąrk. Przemyśl 16  117- 29:62 
8) Włókniarz Częst. 15 10 21:41 
9) Kolejarz Prremyśt 15 9 16:56 
19:40 


10) OWKS Lubiinianka 15 7 


Gwurdiu Bydgoszcz 
nwar SIZE 


Mistrzem pie:wszej grupy © wejście do 
Il Ligi została ozżlatecznie 
Gwaidia. Remis, osiągnięty na własnym 
terenie z Gwardiąs Słupik, wysunął d:u- 
żyrą bydgoską na pierwsze Miejsce w 
tabeli (jednym punktem) i dat prawo a 
wansu do dzugiej ligi. 


Wyniki niedzielnych spotkań grupy 
pierwszej: 
Gwnrdia Bydgoszcz — Gwardia Słupsk 


2:2 (1:1). Wynik ten nalaży uważać ża bar 
dzo szczęśliwy dia gospocarzy, ponieważ 


fgwardziści ze Słupska byli zespołam co- 


naimhiej o k!asę lepszym. 


rów 6:8. Ogniwo w obscnej formie nie | 


może kandycoweć do mistrzostwa grupy ' 


i ewentualnego awansu do | K:asy Pań- 
stwowrej. 


Zwiazkowiec Przemyśi — Stal Katowice 
1:3 (0:1). Bramki zdobyli: Kacenko dla 
Związkowca oraz Krojac (2) i Szempora 
dla Staii. 

Stal Lipiny — Wiókniarz Cząsłochowa 
(4:5 (2:€). 


łą (Kol. Pozn.) oraz zawodnikami | Lublinianka — Caniwa Bytom 1:5 (1:1). 


rozwią. | Ogniwa Kraków: Bobułą, Parpanem. 


Gędłkiem, Glimasem i Rybickim, 


!$trzeicem bramek dia Ogniwa był Bucz- 
. Honorową bramkę dla Luh'inianki d- 


ma 
[a z rzutu Karnego Sopoirek. 


Bramki dla Bycgoszczy zdobyli: Klimo- 
wicz i Ryoicki, a dla Siupska Jankowski 
i Zagańcki. Poziom maczu b. słaby. 

Kofela:z Gdańsk — Budowiamń Poznań 
E:0 (2:2). 

TABELA 
1) Gwardia Bydgoszcz [1 M0:36 
i î) Kalejarz Gdańsk 8 10 13:13 
3) Gwardia Slupsk 8 7 13:16 
4) Gadow'an! Foznań 8 7 14:17 
3) Górnik Waibsżych 8 5 15:31 


SIATKĆWKA W POWIECIE KAMIENNA GÓRA 

W finale sietkówki o mistrzostwo pow 
Kamienna Góra, porńieczy gimn. przemysł 
<emienna Góra — Si8l Kamianna Góra 
zwyciężyła Stal 2:1 (15:11, 3:15, 15:9). Ze 
[zwycięzców wyróżnili sią: Klimek i Pluta. 


(Szymkowiak), |» 


bydgoskę ' 


©) 


Cieślik nadel nie jest w formie. 
Okazuje się, że łącznik Unii ma trud- 
ności mieszkaniowe, mieszka kątem i 
stale jest niewypótzęty. Mówi się, że 
Cieślik ma się przeprowadzić do Klucz 
borka, w żwiązku z czym jego przy- 
jazdy na treningi stałyby pod zna- 
kiem zapytania. 

Stodkówy pomocnik Cebula grał 
nierówno. Obok dobrych interwencji, 
dwa razy popełnił poważne błędy, z 
których jeden o mało nie zakończył 
się utratą bramki. W etaku Unii wy- 
stąpił znów Przecherka. Były repre- 
zentant Polski nie pasuje już do szyb- 
Kich napastników chorzowskich, był 
najsłabszym graczem ataku. 

Rozmokłe boisko Ogniwa Bytom, 
na. którym toczył się mecz, bardzo u- 
trudniało grę. Obie drużyny zmuszo- 
ne były do gry górą i popełmiały nie- 
zliczoną ilość błędów. 
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w iormie 


wiele 


zując grę stojącą na najwydszym pozio- 
mie europejskim. 

Nie zdołał on jednak przeszkodzić w 
zdebyciu dalszych 4 bramek przez na- 
pastników węgierskich, którzy wykazali 
doskonałą dyspozycję strzałową. 

W drużynie węgierskiej świetnie za- 
grał Puskas, Boerszei, Bozsik oraz cała 
obrona. W drużynie albańskiej poza do- 
skonałym Boriczim wyróżnić by należało 
obronę. 

Węgry — Grosits, Kovacs II, Bosftzel, 
Toth, Kovacs |, Bozsik, Budai II, Koc- 
sis, Palotes, Puskas, Babolcsay. 

Albania: Vogli, Dibra, Boriezi II, 
Shaqiri, Spahiu, Llambi, Parapani, Ĝji- 
nali, Boriczi l; Jarecsi, Bakialli. 

Spotkanie doskonale poprowadził Ćze- 
chosłowak Nemcovsky. Widzów 45.000. 
Bramki strzelili kolejno: Puskas, Budal, 
Puskos, Palotas, Kocsis, Palotas, Budai, 
Kocsis, Budai, Budai, Puskas, Puskas, 

Należy nadmienić, ie reprezenta- 
cja Węgier składała się x graczy 
dwóch drażyn — Honvedu I Textile- 

su. Z drużyny wojskowej wystąpiło w 

reprezentacji 7 graczy. Honved, jak 

wiemy, w początkach października 
weźmie udział w wtelkim turnieju dru- 
żyn wojskowych. Drużyna nasza be- 
dzie miała do spełnienia bardzo cięż- 
kie zadanie, gdyż mistrz Ligi węgier- 
skiei znajduje się w doskonałej fer- 
mie. 

W. Wieromiej 


NANO p 


| TABELA I LIGI 


1. Gwardia Kr. (1) 19 29 46:15 
2. Unia Ruch (2) 16 24 37:18 
3. Kolejarz Pozn. (4) 19 22 43:35 
4. Związk. Kr. (3) 17 20 31:19 
5. Górnik Radlin (5) 18 19 28:24 
6. CWKS W-wa (6) 17 17 35:30 
7. Ogniwo Kr. (7) 17 17 23:22 
8. Kotejarz W-wa (8) 18 16 29:41 
9. Górnik Bytom (9) 19 15 29:58 
10. Budowli. Ch. (10) 17 14 23:23 
11. ŁKS Włókn. (11) 18 13 28:41 
12. Zwięzk. Pozn. (12) 19 8 16:42 


Kolejarze węgierscy 
lepsi od rumuńskich 


Rozegrony w niedzielę w Bukadreszele 
mecz piłki hóżnej pomiedzy‘ reprezenta- 
cjami Kolejarzy rumuńskich |  węgier- 
skich (były to bardzo $ilne zespoły, któ- 
re można uważać niemał za reprezenta- 
cje państwowe) wygrali kolejarze wę- 
gierscy 3:1 (0:1). 


Już od I pażdziernika 
gramy z dwoma rezerwowymi 


LORAŁU PZPN odbyła się w 
niedzielę konferencja robocza 
Zarządu Związku z przedstawic ela- 
mi okręgów. Omawiańo wiele aktu- 
alnych spraw, zwracając szczególną 
uwagę na zagadnienia szkolenia, dys 
cypliiny zawodników, dżiałaczy i Wi- 
downi, Pucharu Polski oraz Sprawy 
finansowe i regułaminowe. 
Jeśli chodzi o zagadnien a règula- 
minowe, to najważniejszym poBtano- 
wieniem konterencji jest: 


Od dnia 1 października wpro- 

wadzamy, wzorem ŹŻwązku 
Radzieckiego i krajów demokracji lu- 
dowej system dwóch rezerwowych. 
Jednym z nich jest bramkarz, dru- 
gim — zawodnik, który może grać 
na każdej pożycji, zmięniać każdego 


j kolegę (oczywiśce nie w wypadku ' 


usunięcia go z boiska). miana może 
być dokonana tyłko raż w ciągu gry. 
Przepis ten obowiązywać będzie we 
wszystkich klasach. W kategorii ju- 
niorów, obok bramkarza, można bę- 
„dzie zmieniać jeszcze dwu zawodni- 
ków. 


Z dalszych konkretnych posta. 
nowień hBieży zanotować prze- 
| dłażenie terminu wyłoniena fti- 

strzów okręgowych do dnia 15 lipca 


| 1951 rtku. 
Spotkania o Puchar Polski na 
© szczeblu wojewódzkim mają 
„Się odbyć w terminie do dna 29. X. 
br. Pierwszy rzut rundy finałowej, w 
której weźmie udział 20 najlepszych 
| zespolőw ze szczebła wojewódzkiego 


oraz drużyny I i II Ligi odbędz e się 


w dniu 19 listopada. 
Zebrani poruszali wiele aktualnych 
i bołących zagadnień, które jednak 
są tematami co obszernych artyku- 
ł6w. Sygnal zujemy je na razie w k l- 
ku zdan ach: Po pierwsze bardzo Sła- 
bo pracuje aktyw społeczny, dele- 
rcwany co najrozmaitszych komórek 
kręgowych związków piłkarskich; 
*o drugie naieży jak najszybciej u- 
talić jednolitą formę umowy zbio- 
| owej z trenerami, gdyż zdarzają się 


wypadki, że klub nie ma funduszów 
na buty itp., a rujnuje się finansowo 
na jednego trenera; po trzecie nale- 
ży jeszcze wydajniej wzmóc walkę o 
dyscyplinę na boiskach, a celem jej 
większego uaktywnien a trzeba każ- 
dorazowo sprawdzać czy niesporto- 
we wyczyny zawodnika na boisku nie 
mają źródła w błędnym postępowa- 
niu opiekuna klubowego i w wy- 
padku stwietdzenia tak ch faktów 
karać obu. (gw) 


Walka o morale 
gracza i widzu 


Konferencja robocza WOZPN z przed 
stawicielami Zrzeszeń nie przyniosła 
spodziewanych rezułtatów. W obradach 
mie wzięli udziału delegaci pionu woj- 
skowego, Spójni, Kólejarza, Żwiązkowca, 
Ogniwa i LZS. 

Głównym celem narady była sprawa 
częstych awantur na stołecznych boi- 
skach. Niemal każda niedziela przynosi 
meldunki sędziów, o bójkach między za- 
wodnikami na boisku, © awanturach ńa 
widowni, o wykroczeniach zawodników 
przeciw sędziowskim orzeczeniom, nie 
rzadko o pobiciu 
arbitra. 

Po długiej dyskusji zebrani doszli do 
wniosku, że dużą winę poncszą zawod- 
niey, którzy przez swe zachowanie na 
boisku utrudniają prheę sędziego i pod- 
burzają publiczność nieprzyjazną dla 
arbitra gestykulacja, czy okrzykami. 
Bordzo często powodem zajść jest nie- 
właściwe zachowanie się działaczy klu- 
bowych, którzy swymi uwagami stwarza- 
jù nieprzyjazną dla sedziego atmosferę. 

Zarząd WOZPN zorganizuje kursy 
kierowników sekcji, działaczy i kapita- 
nów drużyn, przeprowadzi wzorem lat po 
przednich prelekcje sędziów we wszyst- 
kich kłubach na temat przepisów gry, 
zorganizuje kursy instruktorskie. 

Cała proca nad szkoleniem ideolo- 
gicznym zawodników przyniesie niewąt- 
pliwie rezultaty, uzdrowi atmosferę war- 
szawskich boisk 


lub próbie pobicia 
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AJSTARSZA dz elnica: Warsza- 
wy — Stare. Miasto —itc szyb- 
ko dźwiga się z\ruin. 


rT 


Wehrcäzimy do banaru, gdzie mic- 
ś.i się Iiierowniciavo robó!. Na Śc a- 
n.3 gazela Zwiąaru PRoizisży Pol- 
siej i Koia Sportowego.;Koło Epor- 
towe mr 6 ZS Budowiańt; przy PPB 
s ZARI“ istnieje od 24 kutetnia ubie- 
cego roku. Powatało ono przy „Ze- 
ton-Słalu*' i dzisiejsi członkowie kc- 
ła — to przewaźnieś budowniczy tra- 
cy W—Z. Kolo maż121 czionków. 

— Mimo nawalu pracy każdy z 
nzas znajduje choć trochę czasu na 
sport — mówi nam kierownik kota, 
od. Kuc Zdzisław, tak'w cażym przed 
stębiorsiwie jak i winaszymykol2 o- 
gromną większość stanowi muodzież 
ZMP. Ich praca dała naszym preco- 


mieści się tuż za barakiem. 


Wychodzimy na Plac , Zamkowy. 
Nie widać już ruin Zamku Królew- 
skiego. Na ogrodzonym terenie wre 
goręczkowa praca. Pizcprowadza się 
ostatnie roboty mad oczyszczaniem 
miejsc pod fundamenty. Nad Swiężo- 
jańską wznoszą sę wysoko mury 
odbudowanej katedry św. Jana. 


W dole na Mariensztacie „KARI“ 
buduja wielkich rozmiarów nowocze- 
sny Dom Towarowy. Brygada mlo- 
dzieżowa, która składa się z samych 
zetempowców, bierze czynny udział 
w budowie tego „Giganta“. K'erow- 
nik brygady, ob. Jerzy Ciechanow- 
su, znajduje chwilę czasu, aby z na- 
mi zamienić kilka zdań. 


Mieszkańcy 
Lublina 
budują stadion 


Lub!in ze 120 tys. mieszkańców miał do- 
tychczas co dyspozycji zaledwie jedno 
boisko piłkarskie oraz nia nadający się do 
użytku stadlon sportowy, zniszczony przez 
zalew Bystrzycy, 

W ramach Pianu 6-letniego rozpoczęto tu 
budową 
wsgo. Nowy obiekt będzie się składał z 
dużego stadionu z boiskiem do piłki noż- 
nej, bieżnią I skocznią oraz trybuną na 12 
tys. widzów I z małego stadionu na 4 tys. 
widzów, “Tma "któtym "Krządzona zostaną 
korty tenisowe;'a zimą — lodowiskaruQ- 
prócz tego wybudowana zostanie plywal- 
nia z p:zy!egłymi plażami, 

Doceniając potrzebę nowego  oblektu, 
mieszkańcy Lublina biorą czynny udział w 
budowie; wczesną wiosną zaczęły zgła- 
szać sią do pracy społecznej grupy człon- 
ków Związków Zawodowych, mieszkańcy 
poszczegóinych dzielnic miasta, młodzież 
szkolna i studenci. 

Giupy te pracowały przeciętnie po 6 go- 
dzin dziennie, dając w sumie 25 tys. ro- 
boczodniówek przy pracach ziemnych, war 
tości 3 miin. zł. 

Dzięki dużemu wkładowi pracy społe- 
towago zostanie wykonany w br. w 95 pro 
centach, a całkowicie ukończony w 1551 r. 


ada 


JA EMATEM ogólnopolskiej nara- 
i dy roboczej PZM, w której wzię- 
lH udział przedstawiciele - wszystkich 
okręgów oraz Zarząd Główny FZM, 
było zatwierdzenie planu na r. 1951 
oraz wytycznych do planu 6-letniego 
na odcinku PZM. 

W referacie organizacyjnym inż. 
Toruńczyk poruszył najważniejsze 
braki pracy organizacyjnej, wskazu- 
jąc jednocześnie na ważne zagadnie- 
nie walki klasowej i ideologicznej z 
wrogami Polski Ludowej w Szere- 
gach PZMot. 

Plan pracy na 1951 rok, przedsią- 
wiony przez wiceprezesa Askanasa, 
obejmował wszystkie odcinki dzia.a!- 
rości PZM i został wyczerpująco o0- 
mówicny w czasie wieiogcdzinnej dy- 
Biiugji. Przedstawiciele okręgów wy- 
guneli szereg wniosków i koncepcji 
zarówno na cdcinku sportowym, jak 
i szkoleniowym, których real'zacja 
w roku przyszłym pozwoli na pełny 
rozwój dzialalności PZM. 

Wśród wisłu tematów specjalną u- 
wage zwrócono ra zagsdnierie szko- 
lenicwe. W przysziym roku powsta- 
nie szereg cśrodków  motoryrzacyj- 
nych, centralny ośrodek myśli tech- 
nieczacj w Warszawie oraz liczńe 
świetlica motoryzacyjne. Innowacją 
bzdzie wprowadzenie ruchomych 
szkó: motoryzacyjnych, które krążąc 
w trene docierać będa do najdal- 
szych rakqtzów kraju. 


nikom bosko do siatlcówki, 


reprezentacyjnego parku zda z | 


czeństwa Lublina, stadion duży parku spor- | 


Ol przyszłego roku WSCZYNOWY | drużyn żużlowych | I 


— Sam byłem niegdyś sportowcem 
ia zamiłowaniem ;ioddawałem się gi- 
mnasvyce. Dlatego wiem, jak kolo- 
salne znaczenie ma wychowanie fizy- 
czne dla ludzi pracy. Daje im wy- 
poczyzck i pozuwa nabrać nowych 
sił. 


Przejeżdżający citgnik z przycze- 
pą zagłusza daisze słowa. Zbiizamy 
się do betoniarek, Ictórych szum krzy- 
żuje się z okrzykami młodych robot- 
ników. Każdy z nich jest przodowni- 
kiem pracy. Robota „pali“ tm się w 
rękach. Jeden z robotników brygady 
nułodzieżowej, jak dowiadujemy się 
w rozmowie, jest sportowcem, człon- 
kiem koła nr 6 PPB „EAM“, 


Brałem udziałtw budowie trasy W— 
Z, byłem kierownikiem grupy mlo- 
dzieżowej w „Borze” (BOR), budowa- 
łem osiedle górnicze w Kowarach na 
Siąsku. 


Tercz pracuję tutaj, przy stawianiu 
Powszechnego Domu Towarowego na 
Mariensztacie. 


Wełpa przeprasza nas iibiegnie do 
roboty. , 


— Praca nasza na odcinku sporto- 
wym — mówi kierownik koła spor- 
towego ob. Kuc — bardzo często ku- 
leje. Winę za to ponosi przede wszy- 
stkim slaba działalność sekcji propa- 
gandowej i niedostateczna pomoc Ra- 
dy Zakładowej i dyrekcji. Tak np. w 
maju zwróciliśmy się do wydział: 
gospodarczo - administracyjnego o 
pomoc w zrobieniu tablic ogłoszenio- 
wych. Do dzisiejszego dnia sprawa ta 
nie zostala pomyślnie dla nas załat- 
wiona, a nawet nasz stół pingpongo- 
wy preydat się dyrekcji jako tablica 
do ogłoszeń, 


Naszym pragnieniem jest, aby jak 
największa ilość robotników, zatrud- 
nionych przy odbudowie Starego Mia- 
sta, znalazla się w szeregach człon- 
ków naszego koła. Na pewno wtedy 
| Starówka o wiele szybciej powróci 
do swej dawnej postaci. 


R. Zgórecki 


Trener" czechó Słowacki 
w Szczecinie 


Do szczecińskiej Spójni przyjechał tre- 
jinas plikarski tego Zrzeszenia Czechosło- 
| wak Kryżek. Zabawi on w okręgu pół ro- 
ku | oprócz klubu szczecińskiego, który 
zalicza się obecnia dó czołowych w Szcza 
ieinie, przeprowadzi też treningi klubów 
l Spójni w Choszcznie, Stargardzie | Wał- 
i czu, s 


Z:zeszenie chce wykorzystać jego pobyt 
jeszcze w tym kierunku, aby przeszko:ić 
przodowników piłkarskich w swolm ośrod- 
' ku szkoleniowym w Wałczu pod jego kie- 

rownictwem, 


STARE MIASTO | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ÓŁFINAŁY drużynowych lekko- 

atletycznych mistrzostw Polski 
nia oddaży rasedniczeao układu sił w 
nasz2i lekkoatletyce. Brak czołowych 
zawedrików, 
wrócić z 
drużyn. 


którzy nie zdążyli po- 
Bułgarii osłabił większość 
Tek np. AZS poznański po- 
zbawicny Stawczyka, Skaibani, Hoff- 
mana, Sumińskiego zajął w swej gru- 
pie dzpiero trzecie miejsce. 

Nie możemy jeszcze przewidzieć ja- 
kie drużyny znaidą się w finale, ba w 
Środę wełług postanowienia PZLA 
zawcdnicy reprezentacyjni będą odra- 
biali swoje konkurencje, które będą 
włączone do punktacji ich klubów. 

W tej chwili sytuacja przedstawia 
się następująco: wśród drużyn mę- 
skich pierwsze miejsce ma Włókniarz 
łódzki, następnie zaś do puli finało- 
wej powinni wejść zwycięzcy półfina- 
łów, to jest Ogniwo W-wa, Ogniwo 
Kraków, Kolejarz Toruń. 


Sytuacja ta jednak nie jest osta- 
taczna. Z Ogniwa warszawskiego nie 
startowało czterech zawodników, to sa 
mo z AZS Fsznań. Budowlani Gdańsk 
osłabieni byli brakiem trzech, a Ogni- 
wə Kraków dwóch. 


Prawccpodobnie po zawodach śro- 
dowych (będą one przeprowadzone w 
macierzystych klubach) AZS Poznań, 
EBudovlari Gdańsk, i Ogniwo Kraków 
powiększą liczbę punktów. 


Wśród kobiet sytuacja jest podov- 
na. Fierwsze miejsca w grupach zdo- 
były Koleiarz Kraków, AZ3 Wrocław, 
Spójnia W-wa, Zwięzk. Poznań, poza 
nimi na pzdsławie ilości uzyskanych 
punktów ra czoło wyszły Kolejarz To- 
ruń i Budowloni Chorzów. I tu sytua- 
cia może się jednak zmienić. Na pew- 
no dorobek punktowy powiększy druży 
na Budowlanych z Gdańska, która mo- 


że zdystensowcć Śpóźnię W-wa. 


Gierutto w dysku 43,69 m 


WARSZAWIE wobec nielicz- 

nej grupki zagorzałych kibi- 
ców lekkoatletyki walczyły drużyny 
AZS Wrocław, Kolejarza Kraków i 
Ogniwa warszawskiego o miejsce w 
finale drużynowych mistrzostw Pol- 
Ski. Mimo nieobecności najsilniej- į 
szych swych zawodników, Ogniwo j 
wygrało zdecydowanie, wyprzedzając 
następnego Kolejarza o przeszio ty- | 
siąc punktów. 

Organizatorzy źle obliczyli czas 
trwania imprezy į wobec tego skok o 
tyczce kończył się już w zupełnych 
ciemnościach. Na podkreślenie więc 
zasługują wyniki uzyskane w tych 
warunkach przez Ważnego i Janisze- 
wslkiego, z 

Na czoło wyników wysunęły się re- 
zultaty dysku. Wiecznie młody Gie- | 
rutto, doprowadzający już od kilku 
let swą formę do szczytu w okresie 
mistrzostw drużynowych, wtedy gdy 
klubowi punkty są najbardziej po- 
trzebne i tym razem przyczynił się 
do zdobycia przez Ogniwo pierwsze- i 
go miejsca. Walczak jeszcze raz po- 
twierdził swe bardzo duże moż!iwo- 
ści, 

Wrocławskie asy na ogół zawio- 
dły. Od Sucheńskiego, Lipca, Bąko- 
wskiego możemy się spodziewać lep- 
szych wyników. Sądząc z zawodów 
niedzielnych, zawodnicy ci zaniedba- 

*w oststnich Czasach tretin" 

Zawody zakończyły się następują- 
cym dorobkiem punktowym drużyn: 
1) Ogniwo (W-wa) — 25.276; 2) Ko- 
lejarz Kraków 24.579; 3) AZS Wroc- 
ław — 21.225 


WYNIKI 

100 m: 1. Sucheński, AZS — 11,4; 2. Lf- 
piec, AZS — 11,6; 3. Głąb, Ogn. — 11,6: 
4. Walczak, Kol. — 11,8; 5. De:uga, Ogn. 
11,8; 

400 m: 1. Lipiec, AZS — 533; 2. Dobro- ! 
wolski, Ogn. — 54,2; 3. Machowski, AZS 


154,9; 4. Głąb, Ogn. — 55,2; 5. Ziemba, | 
Kol. — 55,5; 

SEO m: 1. Ziemba. Kol. — 2:42,0; 2. Bą- 
2:44,5; 


kowski, AZS 


3. Staniszewski, 


w Planie G-letmim 


obecnie przy używaniu sprzętu an-lprodukcji rodzimej. Zostaną zorganizowa- 


gielskiego — brak. 

Oparcia szukać należy w młodych 
kadrach przez wyszukiwanie tych, co 
się interesują sportem motorowym 
i motoryzacją, szkolenie ich i wcią- 


ganie do pracy organizacyjnej i czyn |; 9 powlatowych. 


nej działalności zawodniczej. 


Rek 195] w dzia!alności PZMot. bę- 
dzie rckiem przygotowawczym do utwo- 
rzenia Ligi Motoryzacyjnej — potężnej 
organizecji, bazującej na najszerszych 
masach społeczeństwa i 


nu 6-letniego. 


Drugi dzień obrad był poświęsony FT czieży 


całości zagadnieniu Pianu 6-lelniego na 
odcinku motoryzacji | sportu motorowe- 
go. Przedstawiając prcjekt działalności 
PZM w laiach 1951-55 wiceprezes Askanas 
zapoznał zebranych z szerokim wachta- 
rzem zagzdnłeń. W cięgu sześciu lat na- 
stąpi podniesianie dotacji na sport mo- 
torowy o 10) procent, co pozwoli na roz- 
winiącie wszechstronnaj działalności, kt5 
rej zasadniczym czynnikiem będzie ścisła 
współpraca między PZMot. a GKKF, Min. 
Cbr. Narod., Min. Ośw., Min. Kom. CUSZ, 


CRZZ, CWS, Gwardią, Radą Sportu Wiej | nych przez miejscowy AZS wzięli udział 


skicgo I ZMP. 


W działalności sportowej nastąpi wzrost Bydgoszczy, Grudziądza i Pity. W po- 
Ilości startujących zawodników w raidach szczególnych konkurencjach zwycęstwa 


co 450 w r. 1955 przy równoczesnym 
wzroście ileści imprez tego rodzaju i 
zwiększeniu ich różnorodności. 

Sprzęt motorowy wzrośnie o 315 procent 
tco pozwoli na wyposażenie szerokich 
rzesz zawodników. W kategorii wyścigo- 
wej dojdzie sport moiorcwy do 
120 — 30 maszyn. Będzie utworzonych 18 


będącej gwa- | 
rancją rozwoju moteryzacji w okresie p'a w sekcjach, kiubach I szkołach wiedza o 


| 


startu | 


Il ligi, posiadają- | nowicjuszy Kolejarz (Pita) przed AZS 


ne raidy samochodów ciężarowych oraz 
reidy samochodów osobowych, od r. 1955 
w konkurencji międzynarodowej 
Równo:egie do rczwoju sporu postepo- 
wać będzie budownictwo sportowe z tym, 
ża licść torów żużiowych zos'eła ograni- 
czona tyiko do miast wojewódzkich (13) 
Wybudowana będzie 
specjalna trasa dia wyścigów ulicznych 
w Warszawie (w parku Paderewskiego) 
oraz przystąpi do budowy samochodowe: 
go toru wyścigowego. 

Bogzty pion przyniosły obrady komisji 
szkoleniowej, która cbejmie działalnością 


Ogn. — 2:45,2; 4. Burka, AZS — 2:45,2; 
5. Niemczyk, Kol. — 2:46,0; 

cco m: 1. Gugała, Kol. — 9:32,2; 2. 
Niemczyk, Kol. — 9:35,5; 3. Górski, AZS 
9:41,0; 4. Burka, AZS — 9:43,0; 5. Szybejko 
AZS — 9:43,8; 

110 m pt.: 1. Burzyński, Ogn. — 149; 2. 
B'uszyński, AZS — 17,4; 3. Ważny, Ogn. — 
18,3; 4. Oslka, Kol. — 18,3; 5. Pikiel, Kol. 

w dał: 1. Kowal, Ogn. 635; 2. Warcha- 
łowski, Kol. — 621; 3. Sucheński, AZS — 
617; 4. Janiszewski, Kol. — 604; 5. Szcze- 
pański, Ogn. — 602; f 

wzwył: 1. Zwoliński, Ogn. 175; 2. Pa- 
procki, Ogn. — 170; 3. Kazanecki, Kol. — 
170; 

tyczka: 1. Ważny, Ogn. — 350; 2. Jeni- 
szewski, Kol. — 340; 3. Osika, Kol. — 
310; 4. Nowak, AZ9 — 310; 5. Kram, Kol. 
300; 

kuta: 1. Gierutto, Ogn. — 13,79; 2. Ha- 
brat, Cgn. — 12,24; 3. Maliszewski, AZS 
11,84; 4, Bokuś, Kol. — 11,83; 5. Dobro- 
czyński, Kol. — 11,79; 

dysk: 1. Gierutto, Ogn, — 43,89; 2. Wal- 


czak. Kol. — 42,03; 3. Bokuś, Kol. — 40,57; | 


/ 


POZNAŃ, 24.9 (Tel. wł.). Z udziałem 
drużyn Unii Krywałd, Ogniwa Kr. i AZS 
Poznań rozegrane zostały póifinałowe, 
drużynowe mistrzostwa lekkoatletyczne. 
Ze względu na nieobecność czołowych 
zawodników, którzy brali udział w me- 
czu Polska — Bułgaria zawody te nie 
mogły być dcprowadzone do końca. Na 
razie prowadzi Ogniwo Kraków—21.173 
pkt., przed Unią Krywotd 20.895 
pkt. i AZS Pozneń — 20.817 pkt. Za- 
znaczyć jednak trzeba, że zawodnicy 
Buhl i Puzio (Ogniwo), Kiszka (Unia) 
oraz Stawczyk, Skałbania, Hoffman Ka- 
rol i Sumiński (AZS Poznań) startować 
będą zgodnie z zarządzeniem PZLA w 
nadchodzącą środę w tych środowiskach, 
w których znajdują się siedziby klubów. 

Mimo dotkliwego zimna wyniki osiąg- 
nięto na ogół zadowalające. Na podkre- 
ślenie zasługuje przede wszystkim wy- 
nik juniora Wawrzyniaka (AZS Poznań), 
który w skoku w dal uzyskał 675 cm, 
ustanawiając nowy rekord Polski: junio- 
rów. Również dobrze spisał się Hanc z 
poznańskiego AZS, który skoczył o tycz 
ce 350 cm a w rzucie dyskiem był pierw- 
szy. Szendzielorz Unia Krywałd rzucił 
oszczepem 56,75 m i wpisał się na listę 
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Sportowcy budują| Mistrzostwa drużynowe bez czołówki 


Rekord Polski 


10 najlepszych. W poszczególnych konku 


renciech uzyskano następujące wyniki: 
Hane AZS — 350 cm; 2. 


Tyczka — 1. 

Szendzieioz, Unia — 340 cm; 3. Pach, 
AZ9 — 330 cm. 

Rzut kulą — 1. Sokołowski, Unia — 
12,26 m, 2. Hanc — 1213 m, 3. Szmidt, 
| azs — 11,78 m. 
| 118 m pł: 1. Wilczek, Unia — 16.2; r 
; Fibak, AZS — V41; 3. Michalski, Ogniwa 

4000 m: 1. Wideł, Ogniwo — 2:38,8; 2. 
Wawrzyniek |, AZS z 2:39,2; 3. Nowak 


Jan, AZS — 2:40,2. 

190 m: 1. Adamski, AZS — 11,4; 2. No- 
wak, Ogniwo — 11,4; 3. Dziewolski, AZS 
11,6. 

Dysk: 1. Hanc, AZ9 — 37,02; 2. Bulanda 
Ogniwo — 35,88; 3. Szmidt, AZS — 35,08. 

Wzwyłź: 1. Cręgiewicz, Ogniwo — 165, 
2. Wawrzyniak ll, AZS — 165; 3. Ratajczak 
Ogniwo — 165. 

3000 m: 1. Więcek, Ogniwo — 9.25,4; 2. 


Nowak, AZS — 9:447; 3. Grochowo!ski, 
Ogniwo — ?:48,8. 
W ca!: 1. Ratajczak, Ogniwo — 677; 2. 


Wawrzyniak Il, AZS — 675; 3. Dziewolski, 
AZS — 664. 

4900 m: 1. Wawrzyniak, AZS — 55,4; 2. 
Wałek, Ogniwo — 53,7; 3. Szymura, Unia 
54,4. 

Oszczep: 1. Szendzielorz, Unia — 56,75; 
2. Jarzyński, AZS — 51,68; 3. Zasada, O- 
gniwo — 51,22. 


Włókniarz pierwszy w Elblągu 


ELBLAG, 24. 9. (Tel. wł). W obe- 
cności około 4.000 widzów odbyły się 
w Elblągu późinalowe drużynowe 
mistrzostwa Polski w lekkoatletyce 
z udziałem 30 zawodniczek i 55 za- 
wodników: z Włókniarza (Łódź), Bu- 
gaowlanych (Gdańsk), Spójni (War- 
szawa) i drużyny żeńskiego AZS 
(Poznań). 

w ogólnej punktacji zwyciężył 
Włókniarz 26.600 pkt., przed Budo- 
wlanymi 23.082 pkt. Należy zazna- 
czyć, iż wśród Budowlanych zabra- 


4. Kołacz, ©gn. — 39,32; 5. Andrzejczyk, i kło Kielasa, Macha I, Cecuły i Mode- 


AZS — 39,23; 

czzczęp: 1. Glerutto, Ogn. — 51,51; 2. 
Waiczak, Kol. — 51,20; 3. Kula, Ogn. — 
46,69; 4. Kowalski, Ogn. — 46,40; 5. Do- 
brzyński, AZS — 44,78, 


Ę 


BYDGOSZCZ, 24.9. (Tel. wł.) Pó!- 
finzły drużynowych mistrzostw Pol 
ski w lekkoatletyce zgromadziiy na 
stadionie w Toruniu, w konkurencji 
męskiej Spójnię Gdańsk — Gwardię 
Bydgoszcz i Kolejarza Toruń, w ko- 
biecej Zw. Pcznań i Kolejarza To- 
ruń. Nie stawił się Kolejarz Gdańsk. 

Na starcie zabrakło członków zwy 
cięskiej ekspedycji z Bułgarii, co po- 
ważnie osłabiło Gdańską Spójnię, 
która wystąpiła bez Krzyżanowskie 
go, Korbana i Krzesińskiego. Z byd 
goskiej Gwardii zabrazło Weinber- 
ga, a w kobiecym zespole toruńskie 
go Kolejarza — Gościniakówny. 


Wyniki uzyskano na ogół prze- 
ciętne, Na wyróżnienie zasiużył Le- 
wicki Kol. Toruń, który w biegu na 
1.000 m uzyskał dobry czas 2:33,5, 
a na 3.000 m 8:58,7, co stanowi nowe 
rekordy Pcmorza. Dobrze pobiegł 
również Kasprzycki ze Spójni gčań- 
skiej, który na 1.000 m uzyskał po 
zaciętej walce z Lewickim 225,0, a 
400 m — 51,9 Eoniecki Sp. Gd. na 
3 tys. m uzyskał 9:106 sek. W skoku 
w dal zwyciężył junior Okoński Sp. 
Gd. wynikiem 653 cm. Siemiątkow- 
ski Gw. Byd. skoczył wzwyż 178 cm. 
Na 100 m zwyciężył Arszyński Gw. 
Byd. 11,4. 110 pł. Dunecki Kol. To- 
ruń 17,8, tyczka: Żyliński, Kątski, 
Mazurkiewicz z Gdańskiej Spójni 
uzyskali — 210 cm. Kula Maciejew 
ski Gw. Byd. 12,11 m. Dys Dunecki 
Kol. Toruń 37,78 m. Oszczep: Mikrut 
Fr. Gw. Byd. 49,15. 


W cgólnzj punktacji Kol. Toruń 
„uzyskał — 22.348 pkt. Gw. Byd. — 
sporcie i motoryzecji docierać będzie do 21.709 A ZZ tote 

A A 28 pkt. Spójnia Gdańsx — 20.022. 
szystkich, zed tk d to- Ra, e > 
wszysikic a pi e wszystkim do mło. U kobiet wyniki byży na ogół sła- 
be. Na 100 m zwyciężyła Kowalska 


w pierwszym okrecie dziedzinę szkoieni: 
zawodowego. Przez szkolenie w terenie 


K. WOLE 


wicz Kol. Tor..— 495; wzwyż S y- 
chowska Zw. Foznań: 


c 
lesiente reguiy 
e 
w Krakowie 
KRAKÓW, 24.9 (Tei. wł.). W jesien- 
nych regatach wioślarskich zorgan:zzwa- 


zawodnicy Związkowca i Kolejarza z 


odnieśii w jedyniach Desco Csaba (AZS) 
przed Kocerką II (Zw. Bydg.), w dwój- 
kach Kocerka i Wieśniak, w czwórkach 
AZS przed  Kolejarzem Bydgoszcz. W 
czwórkcech kobiet Związkowiec (Bydg.) 
przed AZS (Śraków). NY czwórkach d!a 


równy, którzy nie powrócili jeszcze 
z Sofii. U Włókniarza brak było Pry- 
wera oraz z drużyny akadcmiczek 


| poznańskich — Lesznerówny. 


Kol. Tor. — 131; w dal Orsztyzo- | 


| 


Kowalska | AZS — 628. 


PRENUAAERATE PRZYJRAU JA 


Bydgoszczy slabo 


Kol. Tor. — po 135. Kula — Starczew 
ska, Zw. Poznań — 9,16; oszczep Fel 
chnerowska, Kol. Tor. — 2467 m. 
W ogólnej punktacji Zw. Poznań uzy 
skał 569 pkt. Kol. Toruń — 554 pkt. 


(Wić) 
W Kałowicach 
deszcz 
i słabe wyniki 
KATOWICE, 24.9 (Tel. wł.). Półfina- 


towe zawody lekkoatletyczne o drużyno- 
we mistrzostwo Polski kobiet w grupie 
katowickiej rozegrane zostały w złych 
warunkach atmosferycznych. Padający 
przez cały czas zawodów ceszcz i prze- 
nikliwe zimno spowodowały, że uzyskane 
wyniki były na ogół bardzo słabe. 

W końcowej punktacii pierwsze miej- 
sce zajął wrocławski AZS, uzyskując 549 
pkt., przed Budowlanymi Chorzów — 
542 pkt. i Kolejarzem Poznań — 43] 
pkt. 

Zwycięzcy poszczególnych konkuren- 
cji: 100 m — Olejnik AZS 13,3; w da! 
— Olejnik 4,51; kula — Maołysiakowa 
Bud. 10,65; wzwyż — Teman Bud. 132; 
oszczep — Breśnicwska Kol. 27,02. 


Rekeriy okręgu 
w „czwartek l-n‘ 


W ramach „czwartków Iekkoatietycznych” 
popu!aryzujących lekkoatietykę wśród sze- 
rokich mas młodzieży, zawodnicy poznań- 
skiego Związkowca — Kaczmarek } Macie- 


Wyniki: 

110 m pł.: 1) Tułecki (Łódź) 17 
sek; 2) Pawłowski (Łódź) — 17,2; 
|3) Maciaszczyk (Łódź) — 17,9; 

oszczep kobiet; 1) Marchwicka 
(AZS Poznań) — 26,80; 2) Sporna 
(AZS Poznań) — 26,41; 3) Góralska 
(Spójnia W-wa) — 24,80; 

oszczep: 1) Borysiewicz (Gdańsk) 
— 46,85; 2) Sobański (Gd) — 46,00; 
3) Rytezak (Łódź) 45,64; 

wzwyż kobiet: 1) Białkowska (AZS 
Poznań) — 1,40; 2) Maciejakówna 


(AZS Poznań) — 1,25; 3) Hecko 
(Gd) — 1,35; 4)  Dzierżanowska 
(Gd) — 1,35; 

wzwyż: 1) Tomaszewski (Gd) — 


1,70; 2) Puchowski (Łódź) — 1,70; 
3) Kozerski (Gd) — 1,65; 

100 m: 1) Antonowicz (Łódź) — 
11,0; 2) Mach II (Gd) — 11,2; 3) Ra- 
benda (Gd) — 11,4; 

100 m kobict: 1) Adamska (Pozn) 
— 13,4; 2) Wasserab (Spójnia) — 
13,4; 2) Bocianówna (Gd) — 13,5; 

1.000 m; 1) Mańkowski (Gd) — 
2:42,0; 2) Grab (Łódź) — 2:43,2; 
3) Lasocki (Gd) — 2:44,6; 

dysk: 1) Łomowski (Gd) — 43,81; 
2) Szobczyński (Łódź) — 38,75; 3) 
Zieleniewski (Gd) — 39,16; 

w dal: 1) Szczepaniak (Łódź) — 
6,52; 2) Tomaszewski (Gd) — 6,85; 
3) Antonowicz (Łódź) — 6,35; 

w dal kobiet: 1) Eocianówna (Gd) 
— 4,76; 2) Czeszko (Gd) — 4,72; 
3) Wasserab (W-wa) — 457; 

kula: 1) Łomowski (Gd) — 14,46; 
2) Zieleniewski (Gd) — 15,22; 3) 
Grzelski (Łódź) — 12,46; 

kula kob'et; 1) Krysińska (W-wa) 
—10,42; 2) Tomaszewska (Gd) — 
10,15; 5) Marchwicka (Pozn) — 9,00; 

5.000 m: 1) Mańkowski (Gd) — 
9:03,2; 2) Szewczyk (Łódź) —9:21,4; 
3) Barański (Łódź) — 9:39,5; 

400 m: 1) Puchowski (Łódź) — 
52,2; 2) Rabenda (Gd)—525; 3) Pa- 
włowski (Łódź) — 53,6; 

tyczka:; 1) Woźniakowski (Łódź) — 
310; 2) Kozłowicz (Łódź) — 290; 8) 
Kuszewski (Gd) — 250. 

W punktacji żeńskiej pierwsze miej 
sce zajęła Spójnia W-wa — 534 pkt. 
2) Budowlani Gdańsk — 512 pkt., 3) 
AZS Poznań — 495 pkt. 


Kerdówna hiie 
Eorowcównę 


juniorów 


jewski uzyskali w chodzie na 5 km wyni. KRAKÓW, 24.9 (Tel. wł.).  Nieobec- 
ki lepsze od dotychczasowego rekordu o- ność czołowych zawodniczek Kolejarza i 
kręgu. Czarnych: Konikówny i  Ronczewskiej, 


Kaczmarek z czasem 28:13,3 zajął pierw- | _; : . 
NE pas nieprzy! ż i 
sze miejsce, Maciejewski zaś drugie r zy bycie gae am SES raie 
28:20,0. ca, deszcz i zimno, nieliczna garstka 


Z pozostalych wyników na wyróżnlenie Widzów — oto warunki, w jakich odby- 
zasiuguje czas Adamskiej AZ9 na 60 m — ły sie półfinały lekkcatletycznych mi- 
8.3 i wynik w skoku w dal Dziewolskiego | strzostw w Krakowie. Zwyciężył Kolejarz 
— 655 pkt., przed Czarnymi — 395 
pkt. Dużą niespodzianką było zwycię- 
stwo lierdówny w skoku wzwyż — 140 
(Barowcówna zajęta drugie mieisce 134). 
W pozostałych konkurencjach zwycię- 
stwa cdniosiy: kula — Janiszewska Kol. 
— 9,58; 100 m Gorzkowska Kol. 
13,1, oszczep Bulżanka — 27,53, skok 
wdal Borowiec — 448. 


MŁCCZIFŻ ZWYCIĘŻA 
NA ZAWODACH PING DONGOWYCH 

W ramach miesiąca Odbudowy Warsza- 
wy pingpongiści stoteczni rozeg:aii w 
sobotę i niedzielę szereg spotkań. 

W niedz.eię cdbyly sią finałowa roz. 
giywki o puchar Mazowsza Do finału za 
kwa'ifikowały się 3 drużyny, Spóinia Pra 
ga. Spójnia Marymont | Gwardia. Pucha! 


spcr; motorowy opierać się będzie |cych w 1955 r. 154 maszyny. 


| (Kr.), W czwórkach dla zawodników, k:6 


WSZYST:.JE ODDZIAŁY PPK =—— 


na sprzęcie produkcji Zw. Eadziec- 
kiego i krajów demokracji 
wych, co pozwoli oprzeć się na sil- 
nym zapleczu technicznym, aj 


l 
W. sporcia samochodowym oprócz utrZy rzy nie wygrali dotychczas, Kolejarz (Gru 
ludo- mania Jednodniowych Jazd Konkursowych dziądz) przed AZS (akv W. jedyn- 
(als o zmlenionym już charakterze) na- | 
stapią już w roku przyszłym pierwsze za- | 
wody małych samochodów wyścigowych przed Galewskim (AZS Kr.). 


kach dla młodych Wieśniak (Zw. Bydg.) 


poz 


RUCH 
pareert ZSP 


zdobyła drużyna Szójni Praga po zwy 
ciąstwie nzd imienniczką z Marymontu 
5:4 I Gwardią 5:1. Na drugim miejscu upia 
sowała slę Spójnia Mar. zwyciężając 
Gwerdię 5:1. Poziom tych spolkań był 
przeciętny (r.). 


Turniej 


dlaktieisżaw 


PRZEGLĄG SPORTOWY 


y ŁÓZŻB 


Pierwsze niespodzianki w Łodzi 
Anielak wygrywa z Wożźniakiem 


7 ŁÓDŹ, 24.9 (Tel. wł). Robotnicza 
Łódź jest zakochana w boksie. Świadczy 
a tym nie tylko wypełnienie dawnej kali 
Wimy, po same brzegi, już w pierw- 
szym dniu jubileuszowego turnieju 
ŁOZB, ale również zachowanie widzów. 
Przyjęli oni bez szemtania do wlado- 
mości osłabione składy ósemek Łodzi, 
Gdańska, Poznania i Śląska, w których 
to zabrakło wielu z zapowiedzianych 
zawodników. Przyjęto b. życzliwie za- 
stępców:  Bazarnika, Grżywocza, Ściga- 
ły i Grabowskiego. Bokserzy ci z róż- 
nych powodów nie mogli stanąć na łódz- 
kim ringu. Bazarnik był nawet na dwor- 
cu w Katowicach, ale miał nadwagę i 
został w domu. Nawiasem mówiąc, Ślą- 
zacy twierdzą, że Bazarnik nie jest w 
dobrej formie. Za miesiąc to i owszem 
— będzie mógł bronić barw Śląska, 

Grzywocz w ostatniej prawie chwili 
zachorował, Grabowski po walkach o mi 
strzostwo W. P. i meczu wrocławskim 
znajduje się na urlopie | nle mógł się 
do Łodzi stawić. Z poznaniaków Ściga- 
ła i Czaplicki, jak twierdzi trener Maj- 
chrzycki, nie mieli czego szukać na łódz 
kim ringu. 

Mimo braku tych zawodników na 
ringu nie brak było emocji, nie brak 
też było dobrego boksu — a przede 
wszystkim niespodzianek. Najwięk- 
szymi _niespodziankami pierwszego 
dnia zawodów są porażki: Wożniaka 
z Anielakiem, Liedtkiego z Frydrychem 
oroz Soczewińskiego ze Strenkiem. Do 
walk, które dały spodziewane wyniki, 
a nieprzewidziany był ich przebieg, 
należały spotkania: Kempy z Antkie- 
wiczem i Chychły z młodym łodziani. 
nem Nogajskim. 


ANIELAK — WOŹNIAK 2:1 


Największe emocje przeżywano na 
widowni podczas spotkania Anielaka z 
Wożźniakiem i Nogajskiego i Chychłą. 
Walka Anielaka z  Woźniakiem była 
najładniejszą podczas bokserskiego wie 
czoru. Silny fizycznie Anielak parł bez 
przerwy do przodu i temu przede 
wszystkim zawdzięcza on zwycięstwo. 
Zwycięstwo to nie było wysokie. Walka 
była prawie równorzędna, czego dowo- 
dem jest  niejednogłośny werdykt sę- 
dziowski (2:1). 

Anielak zaczął walkę w b. szyb- 
kim tempie, zarzucił Woźniaka gra- 
dem ciosów. Nie sprowokował tym 
jednck poznaniaka do wdania się w 
bezłedną bijatykę. Wożniak nadzwy 
czaj spokojnie hamuje zapędy Anie- 
laka i wygrywa rundę niexnacznie. 

Druga runda ma również przebieg 


b. żywy. Obu zawodników nie nale- 
ży zachęcać do walki, Anielak sztur- 
muje mocniej, niż w | rundzie i Woż- 
niak nie może już  pówitrzymać 
wszystkich ołaków. Nie udają się w 
dodatku  Wożniakowi wyjścia ze 
zwarć; poznaniak zadewszy ostatni 
(w zwarciu) jek mù się zdawała clos, 
opuszczał rece i wtedy miał „na so- 
ble” Anielaka, który parł do przódu. 
Błęd ten pswtarrał poznaniak kilka- 
krotnie. 

Zdawało się, że w 3 r. Woźniak 
przejdzie do ataku. Ale nie: Pozne- 
niok nadal cofa się, usiłująe zbierać 
punkty lewę. Agresywność Anieluka 
maleje, maleje też tempo welki. 
Woźniak trafia częściej, ele nia mo- 
że już odrobić straconych punktów i 
przegrywa walkę zasłużenie. Szkode, 
jednak, że Woźniak nie stawił się ne 
obóz kadry reprezentacyjnej. 


CHYCHŁA NIE LUBI MAŃKUTów 

Spotkanie Chychły z mańkutem No- 
gajskim kosztowało wiele nerwów na- 
szego reprezentanta. Nie będący w 
zbyt świetnej formie gdańszćzanih nie 
mógł sobie poredzić z odwrotną pozy- 
cja ambitnego i silnego łodzianina, któ- 
ry nie zląkł się rutynowanego przeciw- 
nika. Pierwsza runda do połowy minę!a 
bez szczególnych emocji. Nagle Nogai- 
skiemu  „wyszedł” silny clos, wówczas 
Chychła „otrząsnął się” | ruszył do 
ataku. Zdobywa punkty, ale jeszcze raz 
musi przyjąć solidny swing łodzianina. 

W II rundzie Chychła rzuca się do 
ataku, widać, że chciałby i on pokazoć 
Nogajskiemu siłę swego ciosu. Nogaj- 
ski przyjmuje wiele, óle i oddaje gdańsz 
czaninowi sporo. W 3 r. Chychła znaj- 
duje się cłągle w ataku, ale nie może 
trafić łodzianina tak, jakby chciał. No- 
gajski słabnie, ale i Chychła nie „cho- 
dzi” ża szybko, ć w dodatku wciąż nie 
może znaleźć skutecznej obrony przeciw 
ko lewym swingom łodzianina. Zwycię- 
stwo Chychły nie ulegało dyskusji. Było 
ono b. wysbkie, ałe okupione przyjęciem 
zbyt wielu ciosów. Reprezentacyjny bok- 
ser w spotkaniu z młodym zawodnikiem 
nie powinien tyle inkasować. 


DŁUGORĘKI FRYDRYCH 

B. dobrze zaprezentował się Frydrych, 
wygrywając wyraźnie z Liedtkiem. W I 
rundzie poznaniak miał zdecydowaną 
przewagę nad długorękim Frydrychem 
w walce prowadzonej z półdystansu. W 
II rundzie Frydrych wykorzystuje długość 
ramion i utrzymuje Liedtkiego na prży- 
zwoitej odległości. Od czasu do czasu 
Ślązak puszcza w ruch groźną prawą. 


Lublinianka - Gwardia (Wr) 9:7 
Klimecki powrócił na ring 


ale zostal pokrzywdzony w walce ze Stecem 


LUBLIN, 24. 9. (Tel. wł.) Spotka- 
nie pięściarskie o wejście do II Li- 
gi, stoczone między Gwardią Wro- 
claw i OWKS Lublinianką, zakończy- 
ło się zwycięstwem OWKS 9:7. Wy- 
nik ten krzywdzi drużynę gości, któ- 
ra niewętpliwie była zespołem lep- 
szym i bsz wątpienia zasłużyła na 
zwycięstwo. Dotyczyło to zwłaszcza 
werdyktu sędziowskiego w ciężkiej, 
przyznającego zwycięstwo Stecowi 
nad Klimeckim. Orzeczenie sędziów 
było wybitnie krzywdzące, gdyż Stec 
w żadnym wypadku walki nie wy- 
grał — a wręcz przeciwnie — prze- 
grał ją zdecydowanie. 

Gwardia oddała punkty w. o. w 
półśredniej. Najlepszą walkę stoczył 
w muszej Kasperczak z IKukierem. 
Ponadto bardzo ładną walkę rozegra- 
li w piórkowej Symonowicz z Matlo- 
chem. Walki Kargola z Kołodyńskim 
w koguciej i Włodka z Makarem w 
lekkiej należały do brzydkich, nie 
mających wiele wspólnego z boksem. 

Wyniki: (na I miejscu Gwartia): 
w muszej Kasperczak, mając niezna- 
czną przewagę przez 3 starcia, wy- 
punktował Kukiera. W koguciej Kar- 
gol przegrał z Kołodyńskim. Zawod- 
nik Gwardii walczył bardzo nieczy- 
sto i ctrzyinał dwa, napomnienia za 
bicie głową. W piórkowej S$ymono- 
wicz uległ Matlochowi. W 1 rundzie 
zdecydowane przewagę miał Symono- 
wicz, i zanosiło się na jego zwycię- 
stwo. Tymczasem w 2 i 3 starciach 
Matloch potrafił objąć inicjatywę i 
wyśsoiko rozstrzygnął na swoją ko- 
rzyść. 

W lekkiej Włodek wypunktował 
Makara. W półśredniej Trzęsowski 
(OWES) zdobył punkty w. o. z po- 
wodu nadwagi Brzezichy. W średniej 
Krasex wygrał na skutek poddania 
się w 3 rundzie Ostrowskiego. Waika 
ta była prowadzona bardzo chaotycz- 
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Ski, na początku 2 starcia skierował 
zawodnika Gwardii do narożnika, u- 
znając go ża nisżdolnego do dalszej 
walki. Po krótkim targu jednak do- 
puścił go do dalszej wałki, co wywo- 
łało wielką burzę na widowni. 


W półciężkiej Urbanowicz zremiso- 
wał z Golinkiewiczem. Zawodnik 
OWKS w 3 rundzie znalazł się do 
„9“ na deskach. W ciężkiej Klimecki 
przegrał ze Stecem. Werdykt sędzio- 
waski wyraźnie skrzywdził zawódnika 
Gwardii. 


Walki w ringu prowadził Karski 
(W-wa), punktowali: Bogdanowicz 
(Kr), Tkocź (81) i Koblałko (L). 


TABELA ROZGRYWEK O WEJŚCIE 


DO |I!-G!EJ LIGI BOKSZRSKIEJ 
1) Lublinianka 2 4:0 14:14 
2) Śws:dla Kosrallih 2 22 18:16 
3) Bawelna tódź 2 1:1 18:17 
4) Gwardia Wrocław 2 0:4 15:19 


Związkowiec (B) 
wygrał 
z osłahionq Gwuzdią (Gd) 


BYDGOSZCZ, 24.9. (Tel. wł.) 
Związkowiec Bydgoszcz — Gwardia 
Gdańsk 10:6. 
spotkanie bokserskie. Niedźwieckiego 
(Z) wypunktował Klimkosz, Nowak 
(Z) wygrał z Pekiem St., Kowalew- 
ski (Z) pokonał Peka Leona, Lecz- 


Liedtke „gubi się”, a w 3 r. „klei się” 
do Ślązaka. Zwycięstwo Frydrycha jest 
bezspołne. 

Walka Soczewińskiego ze Strenkiem 
zapowiadała się początkowo korzystnie 
dla Soczewińskiego, ale w 2 r. doszedł 
dó głosu poznaniak, w dodatku Socze- 
wiński otrzymał napomrienie za trzy- 
manie. W 3 r. gdańszczanin dąży do 
żwarcia, ale Strenk unika tego, zbiera- 
jcą punkty z półdystansu. 

Dobrą formę pokazali Antkiewłcz i 
Grzelak. Antkiewicz gonił bez przerwy 
Kempę, nie zważając na dość silne 
kontrataki Ślązaka. Grzelak z Wiecżor- 
kiem nie miał trudnego zadania. Pozna- 
niak  wygrałby to spotkanie chyba sa- 
mymi  unikami, ale nie poprzestał na 
nich į dość często trafiał Wieczorka, do 
wodząc tym, że potrafić zbierać punkty 
w ofensywie. 


NOWARA BAWI SIĘ 


W pozostałych walkach nie było wie- 
le interesujących momentów. Nowara 
bawił się jak kot z myszką z Listewni- 
kiem. B. słabo wypadł Sznajder na tle 
Olejnika, łodzianin powrócił wreszcie do 
dawnego sposobu walki, rezygnując z 
3-rundowego  „wiszenia” na przeciwni- 
ku. Gruża nie miał godnego rywala, tak 
samo jak Musiał i Ponanta. Najsłobsza 
była walka Suszkł z Kowalskim. Nie 
mówiąc oczywiście © spotkaniach w cięż 
kiej, które były widowiskami raczej hu- 
morystycznymi. 


WYNIKI I DNIA: 


dnia:  Justka 
wygrał  Justka. 


Wyniki _ pierwszego 
(Gd.) — Zadora (Śl.) 


| Anielak (Ł) wygrał z Wożniakiem (Poz.). 
W. kogucia: Frydrych (Śl.) pokonał 
Liedtkiego (Pozn.), Gruza (Gd.) pokonał 
Szalińskiego (Ł). W. piórkowa: Suszka 
(Śl.) wygrał z Kowalskim (Ł), a Strenk 
(Pózn.) pokonał Soczewińskiego (Gd.). 
W. lekka: Burzewicz (Pozn.) uległ Mar- 
cinkowskiemu (Ł), Kempa (Śl.) przegrał 
z Antkiewiczem (Gd.). W. półśrednia: 
Ponanta (Śl.) był lepszy od Cisłowskiego 
(Pozn.). Chychła (Gd.) wygrał z Nogaj- 
skim (Ł). W. średnia: Sznajder (Śł.) prze- 
grał z Olejnikiem (Ł). Musiał (Gd.) po- 
konał Wiśniewskiego (Pozn.). Półciężka: 
Nowara (Śl.) wygrał z  Listewnikiem 
(Gd.) w 3 r. przez t. k. o. Grzelak 
(Pozn.) zwyciężył Wieczorka (Ł). Ciężka 
— Jądrzyk (Pozn.) wygrał z Pietrzykow- 
skim (Śl.), a Joskóła (Ł) z Glonką (Gd.). 


S. Sieniarskł 


Komuda przegrywa z Sawickim 
na meczu Gwardia (W-a) - Siul [Wr) 8:8 


WROCŁAW, 24.9 (Tel. wł.). Gwar- 
dia (W-wa) — Stal Pafawaog 8:8. Wy- 
niki (na Í m. warszawionie): Frącko- 
wiak przegrał z Mrozem, Marcyś prze 
grał z Faską. Tyczyński wygrał z Ku- 
charskim, Komuda przegrał z Sawi- 
ckim, Stefaniak wygrał ze Szczepa- 
nem, Wiłczek pokenał Jankiewicza, 
Wożniak przegrał przez t. k. o. w 3 r. 
z Krupińskim, a Archadzki wygrał z 
Antoszewskim. Walki w ringu pro- 
wadził  Wierzbanowski,  punktowali 

Wielanowski, Szwarc i Wyjadłowski. 

Wszyscy z Dolnego Śląska. 

Mistrz Polski przysłał do Wrocławia 
osłabioną drużyną, a gospodarze wal- 
czyli bez Matuły i Sztolca. Niektóre wal 
ki były nader interesujące. Zacięty i pięk 
ny pojedynek stoczyli Tyczyński I Ku- 
charski. Obaj punćżerzy nie śzczędzili 
się ani na chwilę. Warszawianinowi uda- 
ło się wygrać dzięki większej rutynie i 
nieco lepszej technice z  młodziutkim 


pięściarzem Kucharskim, który zapowla- 
da się wręcz rewelacyjnie. 

Sensacyjny przebieg miała walka pół. 
ciężka: Woźniaka z Krupińskim. Woż- 
niak walczył przez dwa starcia doskona- 
le, lewy prosty wypuszczał zawsze w po- 
rę, stopując umiejętnie ataki przeciwni- 
ka po czym momentalnie atakował pra- 
wą, którą zbierał punkty. Na początku 
3 r. sytuacja się zupełnie zmieniła Kru- 
piński ruszył z pasją do ataku. Zagndł 
on prżeciwnika do lin, lokując serię b. 
silnych ciosów. Zwłaszcza jeden sierp 
miał dynamiczną moc i sędzia ringowy 
odesłał po nim Woźniaka do rogu. 


Komuda przegrał z młodym pięścia- 
rzem Sawickim, mimo dopingu ze strony 
wrocławskiej publiczności. Popularny Ko 
muda musiał uznać wyższość Sawiakie- 
go — obiecującego juniora. Początkowo 
Komuda zbierał punkty, dzięki rutynie, 
ale w miarę upływu czasu sytuacja się 
zmieniała. Do głosu dochodził coraz czę 
ściej Sawicki, który też zasłużenie zwy- 
ciężył, 


Polska - Finiandia na ringu 8.X 


i co o składzie mówi Szłam 


AK donosiliśmy, mecz boks erski z Rumunią w dniu 8 pażdziernika chłopcy niemal wprost z samolotu we 
nie może cię odbyć i został odłożony. Po otrzymaniu tej wiadomo- jszli na ring, co obniżyło ich kondycję, 


ści, PZB notychmiast nawiązał 


cić wo!nego terminu. Z Helsinek nadeszła już depesza, 


kontakt z Finlandig, tak, aby nie stra- 
iż Finowie są 


gotowi stanąć w dniu 8 października na ringu we Wrocłewiu. PZB pro- 


wadzi dalsze pertraktacje, aby 


Finowie rozegrali w Polsce jeszcze dru- 


gi mecz. Niewątpliwie związek Fiński zgodzi się, bo przecież w cza- 


sie ostatniego pobytu w Finlandii drużyna polska 


dwa mecze, 


Warszawa- 


Radom 9:7 


Paliński remisuje z Koziełem 


RADOM, 24.9 (tel. wł.). W Radomlu od- 
był sią mecz bokserski Warszawa — Ra- 
dom z wynikiem 9:7. Najlepszymi zawcd- 


nikami Warszawy byll Pyda i Paliński. Ten | 


ostatni zremisował walkę z Koziołem jad 
nsk wynik ten wyraźnie krzywdzi zawod- 


nika warszawskiego. Z bokserów radom- | 


skich podobali się Zapalski, Arczowski I 
Kozioł. 

W muszej — Maćkowski, W-wa po żywej 
wa!ce uległ Żapalskiemu. Zapalski 
juniorem, dobrze zapowiadającym się za 
wodnikiem. 

W kogućlej — Stępidń, W-wa, po cie: 
kawej walce przegrał z Arćzewskim. Ar- 
crowski — były mistrz Warszawy w mu- 
szej, nabrał teraz sił fizycznych I poczy:* 
nił postępy. 

W piórkoviej — Kwiecień, W-wa, po wy 
równanaj walce, przegrał z Sobczykiem 
Radomianin młał lepszą końcówkę. 

W lekkiej Pyda, W-wa w trzeciej r. 
znokautował Antośika prawą kontrą. 

W  półśrodniej — Kwaśniewski, W-wa 
nie zńalazł w Radomiu odpowiedniego 
przeciwnika — toteż w ciągu trzech rund 
bawił sią z Gregorkiem. 

W średniej Masiarek, W-wa przez 
trzy rundy miał znaczną przewagę ned je 
szcze surowym Korbą i wygrał wysoko. 

w  pólciężkiój  Paliński niezaśłużenie 
zremitewał z bojowym Kozlołam. 

Jak się zdaje, sędzia radómski, który 
punktował ten mecz chciał 


Ghóz zapaśników | 
przed meczem z SA 


W dniach 9—20 pażdziernika od- 
będzie się na stadionie W. P. w War 
szawie otóż dla kadry narodowej 
zapaśników, przed mięózypaństwo- 
wym meczem z CSR (22.X. — w Pra 
dze). Oprócz zawodników, należą- 
cych do kadry, dodatkowo powołani 
zostali na obóz: w półśredniej — 
Gros w półciężkiej — Bajorek (Kr) 
i w ciężkiej — Krysżmalski (WT). 

Przed ustaleniem 
tacji Polski, odbędą się 14 paździer- 
nika wali eliminacyjne, w których 
wezmą uUdziai wszyscy uczestnicy 
coczu. Elimińacje rozegrane zdstaną 
na kórtach CWKS, a dochód z impre 
ży orgańiz%tcrzy przeznaczają na ód- 
budówę Warszawy. 


Da 


JUNACY NOWEJ HUTY 
NA MACIE 
KRAKÓW, 24.9. (Tei. wł.) W pro- 
pagandowych zawodzch zapaśniczych 
i w podnoszeniu ciężarów wżięło 


Było to towarzyskie | udział wielu junaków z Nowej Hu-! 
ty, wykazując dechre przygotowanie | 


techniczne. M. in. junzcy: Mianowski, 
Wożniak i Jurkiewicz startujac pa 
raz pierwszy, zdobyli minima w pod 


kowski (Z) zwyciężył Jarczewskie- | noszeniu c'ężarów. W akcji propa- 


go, Buczkowski (Z) zwyciężył na sku 
tek dyskwalifikacji w 3 r. Kopysie- 


wicza. Piertaszek (Z) przegrał z Ma- j 


gandowej Er. OZA sport zapzśniczy 


jest ; 


zrobić ` 


skladu repreżen * 


' przyjemność własnej publiczności. Pallń- 
ski miał przez trzy rundy zdecydowaną 
przewagą. 

W ciężkiej — Ryś, W-wa wypunktował 
jeszcze młodego | surowego Słaniew- 
skiego. 

Wyznaczony sędzia Kosmowski nie sta- 
wił się. W ringu prowadził walki Małecki, 
W-wa i punktował Wrzesień, Radom. Po 
walce Paliński — Kbzloł nie podano dô 
'wiadomości publicznej jak punktował sę- 
dzia. 

Dcchód z meczu przeznaczono na odbu- 
dowę stolicy. | 


Uczniewie 


stoczyła również 


W związku ze zbliżającymi się spot- 
kaniami z Finlandią, kapitanat PŻB za- 
rządził mobilizację pięściarzy, którzy 
mają być przygotowani. 

A więc w muszej: Kasperczak, 
Wożniak, Anielak i Kukier, w kogu- 
ciej Grzywocz, Socrewiński, 
Frydrych. W piórkowej: Antkiewicz, 
Matloch, Strenk, W lekkiej: Sadow- 
ski, Kempa, Kudłacik, W półśredniej: 
Chychła, Musinł, Krawczyk. W śred- 
niej: Kolczyński, Nowara, Paliński. 
W półciężkiej: Szymura, Grzelak, 
Wieczcrek. W ciężkiej: Drapała, Go- 
ściański, Jaskóła. 


W związku z powyższymi wiadomo- 
sciami zwróciliśray się do Sztama, co 
sądzi o reprezentacji przeciw Finlandii. 

— Mecz z Finami w Helsinkach 
przegraliśmy 6:10. Wprawdzie nasi 


- kolarze stolicy 


w akcji łączno ści miasta ze wsią 


RAMACH łąćżńości miasta ze wsią. . 
odbył sią w sobotę i niedzielę raid 


kolarski uczniów szkół ogólnokształcą- 
cych kuratorium warszawskiego. Impreza 
obfitowała w wiele ciekawych momen- 


tów, a mianowicia: wyścig ko!arski mają- 
cy na celu cedna!ezienie ukrytych w po- 
I bliżu szosy ma!dunków, wyśćig terenowy, 
rozegranie spotkań lekkcatietycznych po- 
między zespołami biorącymi udział w wy 
ścigu oraz zawody lekkoatletyczne z 
LZS-aml. 


Z powodu złej pogody na starcie sta- 
nęło, tylko 18 koiarzy. W pierwszym eta- 
pie największą iiość punktów zdobyła 
szkoła z ulicy Smo:nej, której uczniowie 
pierwsi znaleźli ukryty w przydrożnym | 
rowie meidunek. Drugi na mecie był ze. 
spół gimn. Batorsgo. | 


Il etap, który biegł prżez Palmity i Tru 
skaw do Borzęcina — był wyłącznie te: 


irenowy. Etap toñ nie nadawał sią zu- 
pelnie dla rowerów wyścigowych | dla: 
tego zaspół szkcly z ul. Smolnej, który 


jjechał na maszynach półwyścigowych zo- 
stał caaieko w tyle. Na tym odcinku da 
glotu dotzli keiarze, kiórzy jechali na 
rowerach turystycznych. Na mecie, w ĝo: 
rzęcinie pierwszy był zespół gimn. Ba- 
torego, przed szkołą z ul. Otwockiej | 
„Piaterówką” z Zalśsia. | 


Na zakończenie pierwszego dnia raidu, | 
utzńiowie warszawscy rozegrali spotka- 
nia siatkówki z LZS Borzęcin. Maćż teń 
wzbudził wśród miejscowej ludności wie! | 
kiej zainteresowanie. Ciekawą i ładną 
gra trzaBa bylo po dwóch setach prze- | 
rwać, z powodu zepadających ciemności. 


| 
i 
ENTULJASTYEZNY DOPING KOLARZY i 


Po nociegu w Borzgcinie, nastąpnzgo 
dnia kolarze pojechali spacerowym tem- 
perà da Leszna, skzd hastęepil ostry stari 
do c:ugiego biegu terenowego. Tiasa te- ' 
go clapu była wyjątkowo ciężka. Rozmią. ! 
kła, g!lniesta drcga staia się Fowocem 
wiels „kraks”. Cżoławy ko arz zespołu 
szkoły z ul. Smo:nej, Letoszek z powodu 
|defektu musiał się wycofa z raidu, | 

Eizp ten wzbudził duże zainteresowa- 
nie mieszkańców ckolicznych wsi. Na tra 
„sle można było zcsacżyć liczne grupki 
widzów, któtzy głżsho copingowall prze- 
„jeżdżejących kolarzy. I 

Ma matę w Kampinosie pierwszy przy- 


zrewanżowali się sportowcom wiejskim, 
wygrywając wszystkie konkurencje. 


Po zawodach główny organizator Im- 
prezy prof. Balcerzak przeprowadził za 
sportowcami wsi pog!iądową lekcję wy- 
chowania fizycznego, wtajemniczejąc ich 
w arkana pchnięcia kulą i rzutu grana- 
tem. 


żegnani serdecznie, przez okolicznych 
mieszkańców, kolarze — wyruszyli w po- 
wrotną drogę przez Bionie do Warszawy. 
Podkłe$!ić należy gościnność ludności 


i wiejskiej, która jak najserdeczniej przyj- ; ków technicznych. 


rhowała i dopomagała uczńlóh szkół war | 
szawskich podczas trwania całego raiau. 
Szczególnie troskliwą opieką otoczyli ko- 
larzy mieszkańcy Kampinosu. 

W przeciągu dwóch dni kolarze prze- 
jechali przeszło 100 km. 

Pierwsze Miejsce w punktacji ogólnej 
zdobył zespół gimn. Batorego — 84 pkt, 


,2. szkoła z ul. Otwockiej — 70 pkt, 3. 
: szkoła z ul. Smoifej — 67 pkt. 


R. ZGÓRECKI 


Unia Leszno 


nowiórnie 


a 

misirzem 

è è e o e 
Ligi żużlowej 

POZNAŃ, 24.9 (Tel. wł.). W Łeszhie 
różegrańo spotkanie o mistrzostwo | Li- 
gi żużlowej, w którym miejscowa Unia 
uzyskuiąc 49 pkt. zajęła | miejsce, zdo- 
bywając tym ścmym po raz wtóry druży 
nowe mistrzostwo Polski, Na drugim 
miejscu uplesował się Związkówiec War- 
szawa 43 pkt., przed Ogniwem Warsza- 
wa — 25 pkt. 


Najlepszy czas uzyskał Orwath Zw. 
Warszawa — 1:26,7. 

W spotkaniu 6 mistrzostwo Il Ligi 
żużlowej rozśgronym w Poznaniu zwy- 
ciężyła Gwardia Bydgoszcz 48 pkt. przed 


znajduje wielu zwolenników w No-|był Pekropek, Batory, przed Tulo, Olwosk Unią Poznań — 33 pkt. i Zw. Gdańsk 


wej Kuciai w Lardowyca zesp. Spor 


ciajswskim, Bodgdański (Z) przegra:| towych woj. krakowskiego. LZS-y 


przez t. k. 0. w I r. z FHsikowsnim,|z Bieżanowa, Niepc enie i SWóSzo- 
Siła (Z) wypunktował Wojnowsxie- |wie rozpoczęiy sysiemztyczie trenin 
go. Gwardia była osłabiona brakiem |gi w tej Gyscyplinie sporiu, impo- 
nie i nieczysto. Szdzia ringowy, Kar- | zawodników startujących w Łodzi. | nując ilością uczestników. 


i wodach 


ji Krzżżziskiem, Eatoty. " 


1Z$ WYSRYWA 
I 
Po E...J.u kolarze rozegrali 2 Miej- 


scowym I2£-żm mecz siatkówki. Szotkenia 
te po zaciętej wałce wygrał LZS. W za-: 
lekkcatietycznych warszawiacy | 


— 28 pkt. 

W Krotosżynie w spotkaniu o mistrzo- 
stwo H Ligi żużiowaj zwyciężyła Gwar- 
dia Krotoszyn — 47 pkt. przed Włóknia 
rzem Częstochowa — 41 pkt. i Włók- 
ńiarzefń Łódź — 2] pkt. 


to jednak bokserzy Fihlańdii nia mogą 
być lekceważeni. Finzwie nie są turnia- 
jowcami, co wykazały zawody jubileu- 
$zowe w Warszawie, ale do meczów 
umieją się dobrze przysżykować. 

Wydaje mi się więc, że drużyna pol- 
ska nie powinna posiadać słabych punk= 
tów. W muszej uważam, że beżwóruń- 
kowo powinień walczyć Kasperczak. 
Jest to jedyny nasz bokser, który ma 
szanse w walce z Hamalainenem — re- 
prezentantem Europy. 

W koguciej, jeśli Grzywocz nie bę- 
dzie dysponowany, to głosowałbym za 


Soczewińskim. Frydrych nié posiada 
jeszeza  zupełniś rutyny międzynaró- 
dowej. 


W piórkowej tylko Antkłewicz! Na 
drugi mecz można by wystawić Matlo- 
ćha. W lekkiej można brać pod uwagę 
jedynie Sadowskiego. W półśredniej 
Chychła a rezerwa Musiał, Krawczyk 
jeszcza źle się czuje w tej kategorii. 

W średniej Kolczyński nie trenuje 
jeszcze po przebytej chorobie, Jeśli ná- 
tychniiast rie zóćżnie pracować, nie 
można o nim myśleć jako reprezentan- 
cie, O ile więc „Kolka” nie zdąży się 
na czas przygotować, pod uwagę może 
być .brdny tylko Noword. 

W półciężkiej powinien walczyć Szy- 
mura. Grzelak ciągle ma jeszcze czas 
na poważniejsze mecze.  Koaliszaniń 
ostatnio nie był w najlepszej formie = 
brak mu ciągle odpowiedniego dystarso- 
wania. 

W ciężkiej ostateczny wybór powi- 
nien zapaść wówczas gdy będzie znany 
skład Finlandii. Jeśli przyjedzie Kuske- 
la, który w Helsinkach wygrał z Szy- 
murą, to nie mao mowy, aby miu przeciw- 
stawić Gościańskiego. Raczej trzeba by 
pomyśleć o starcie Drapały. Gościański 
jest jeszcze młody i ma czas, przez 
osiem lat będzie mógł być reprezentan- 
tem Polski, po usunięciu niektórych bra 
Jaskóła moim zda- 
rlem, nie wchodzi w rachubę. 

Przy okażji nie mogę  powstrzyhóć 
się, aby nie odblec na chwilę od temó- 
tu i przestrzeć Związek Gdóński przed 
lekkomyślnym  wystawianiem do repre- 
żentaćji ókręgu Glonki, który óstatnio 
walczył w ciężkim czwótmeczu łódzkim. 
Gdańszczanie już matnówali takich do- 
brych półciężkich bckserów, jak Mech- 
liński I Flisikowski, niech teraż nie strd- 
cą dobrze zapowiadającego się Glenki... 

K. Gryżewski 


SZCZEC!N, (Kor. wł.). Miejscowy Zwiąr- 
kowiec pozyskał dobrze zapówiadająćega 
się boksera wagi półciężkiej Dorabidlskie 
go z Lublina. Był on wicemistrzem okręgu 
lubelskiego w swojej katego-li Dorabial- 
ski osiadł pó ukończeniu służby wójskó- 
wej, na stałe w Szczecinie i zapełni luką 
w drużynie Związkowca. 
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'Rękami młodzieży wiejskiej 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Str. $ 1 


Spacerkiem po warszauskich szkołach 


REWA oi . Sale, które „zniknęży” 
rośnie stolica Polski | k Pozo 
| H: olski ; paironai, którego brak 


ESZCZ i chłód nie odstraszyły 

publiczności od centralnej im- 
prezy na odbudowę Warszawy na 
kortach CWKS. Widżówie żywo okla 
skiwali emocjonujące mecze koszy- 
kówki, przeds wsżystkim jednak wy 
stępy gimnastycznej kadry narodo- 
wej. 

Gimnastyczki zademonstrowały 
ćwiczenia, z jakimi wystąpiły na 
mistrzostwach świata i publiczność 
mogła podziwiać wielką precyzję i 
śmiałość ruchów zwłaszcza Rako- 
czy, która pckazała ćwiezenia, za któ 
re zdobyła w Bazylei tytuł mistrzy- 
ni świata. 

Równie interesujące były ćwicze- 
nia gimnastyków z Radojewskim na 
czele. Żałować tylko należy, że po- 
kazy gimnastyczne odbywają się u 
nas tak rzadko, Wplecenie tego ro- 
dzaju pokazów do programu imprez, 
obejmujących inne dziedziny sper- 
tu, niewątpliwie spopularyzowałoby 
gimnastykę, niestety, jeszcze u nas 
ńledócenianą. 

Występ zespołu gimnastycznego w 
Warszawie był dowodem, że gitnna- 
styka jest rówńie emocjonującym 
śgortem, jak piłka nożna ćży pie- 
dalarstwo. 

= W clągu września całe społe- 
Częństwo że żdwojoną siłą dokumen 
tuje swój ćżyhny udzłał w odbudo- 
wie stolicy ńasżej ludowej Ojczyzny 
— mówił w części oficjalnej impte- 
zy, zasłużony mistrz sportu, koszy- 
karz Grzechowiak. 


— Sportowcy biorący udział w dzi 
siejszych imprezach zdają sobie spra 
wę, że każda nowa cegła w budo- 
wła pięknego, socjalistycznego mla- 
sta jest wyrazem naszej wiary w 
żwycięstwó pokoju, jest protestem 
brzeciwko wojnie. 

Zanim do kas tysięcy imprez w 
całej Polsce zaczęły wpiywać kwoty 
ha odbudowę Warszawy, byliśmy te- 
go dnia świadkami innego rodzaju 
wkładu śpołeczeństwa w odbudowę 
Warszawy. Przenieśmy sią na Żoli» 
borz na przystań ZKS Spójnia. 


LZS PRZY PRACY 

Jest godzina 7.30 rano, Wisłośtra- 
dą mknie sarńochód ciężarowy. Ło- 
pocą na wietrze. flagi zielona. i cżer 
wónd, słychać śpiew młodzieńczych 
głosów. Jeśżcze kilka chwil i šamo- 
dhód żatrżyrhuje się przed demem 
klubowym. Śpiew milknie į słychać 
teraz jeden głos: 

„ŁŻS powiatu ciechanowskiego 
zgłasza się do pracy przy budowie 
átadionu ZKS „Spójńia", 

Jeszcze ńie umilkły echa warkotu 
tego samochodu, kiedy słychać zda- 
la już inne. Jadą do pracy LZ8-y 
powiatów: Mińsk, Gatwóliń, Grójec, 
Grodzisk Mazówiecki i Warszawa. 

Plan pracy jest dexładnie z góry 
przygotowany, Przed budynkiem ócze 
kują na młodzież wiejską członko. 
wie ZĘŘŠ Spójnia, którzy szybko za- 
bierają grupy 20—30 osobowe na te- 
ren pracy. W ciągu 25 mińut wśzyst 
kie grupy Przybyłych mają już wy- 
żnaczone żadanie. Sprzętu, dostar- 
czonego przez SPB starczy dla każ: 
dego. 

p CZ 

S PORTOWCY warszawiey włączy- 

li się do akcji zbiórki ulicznej 
na Fundusz Odbudowy Warszawy. 

W różnych punktach miastach widoć | 

było żportóweów w dresach śwych 

Źrzeszeń zbierających datki. 

Szczegółnym powodzeniem cieszy? 
ła się grupa sportowców Ogniwa, 
kwestujątca na uliey Marszatkow= 
skiej. Nie bawili tam długo, gdyż 

puszki ich szybko się zapełniły, i 
Ewy” e R = 

Na tle pożółkłych liści drzew i 
krzewów widnieją zielone kombine- 
zohy ćżiónków LZ5-ów. Pod spraw- 
nými, młodymi rekami sżybkó ńikńą 
chwasty na terenie budowy boisk tre 
nihgowych piłki ręcznej, wielkie bale 
drzewńe, pórozrzucane dotychczas 
po eałym terenie, ż przedziwną lek- 
kością układane są ńa jedńiym miej 
scu, maleją szybko zwały gruzu. 

800-osobówy oddział roboczy pra- 
cuje nie tylko sprawnie, lecz i ocho- 
czo, dlatego też po kilku godzinach 
zadanie jest spełniońe. Zdfowe, ra- 
dcshe twarze młodzieży wiejskiej ma | 
ją teraz jeszćże bardziej radosny wy! 
gląd, wynikły z poczucia dobrze speł 
nionego obowiązku, 

W jednej z grup zwraca naszą 
uwagę 16-letni, jak się okazało Ja- 
net Kłos. 

= Czy chętnie tu pracujecie? -— 
kierujemy do niego pytanie. 

— Przecież należę do ZMP! Moim 
obewiązkiem było pomóc kolegom = 
robcinikom z Warszawy przy odbu- 
wie stadiońu! 


Janek chwilę namyśla się, a na- 
stępnie dodaje: 

— Myślę, że pracując tu na Spój- 
ni, przycżyniam się dó odbudowy na- 
szej kochanej Warszawy! 

Tak jak Janek Kłos, myślą i wszy 
ścy jego koledzy ż powiatów ciecha- 
nowskiego, mińskiego, garwolińskie- 
go i wszystkich w województwie. 

Teren odbudowy zwolna pustosze- 
je. Zbliża się pora obiadowa, a po 
obiedzie — kino. Z sali na I piętrze 
dochodzą dźwięki muzyki tanecznej. 

Pokusa jest tak wielka, że sala za- 
pełnia się młodzieżą i widzimy wi- 
rujące w takt muzyki pary taneczne. 


3.200 ROBOCZO-GODZIN 

A tymczasem w pokoju konferen- 
cyjnym przedstawiciele ZKS Spój- 
nia z prezesem Jóźwiakiem i Woj. 
Rady Sportu Wiejskiego z insp. Ma- 
karewiczem na czele, omawiają dal- 
szy plan współpracy pomiędzy Spój- 
nią i LŻS-ami, 3.200 roboczo-godzin 
jakie dały dziś związkowemu klubo- 
wi LZS-y, to wielkie dzieło. Jakąż 
teraz formię „rewańżu" da od siebie 
klub, w jaki sposób ułoży się dalsza 
współpraca sportu robotniczego ze 
sportem wiejskim? 

Członkowie ZKS Spójnia składają 
zobowiązania krótko: | długofalowe. 
Pierwsze dotyczą już najbliższego 
tygodnia. w przyszłą niedzielę odbę- 
dą się w Chodakowie wojewódzkie 
zawody lekkoatletyczne  LZS-ów. 
Organizatorzy proszą Spójnię o po- 
kazy w kilku dziedzinach Epórtu. Pa 
dają konktetne propózycje: Spójnia 
wyśle tam zapaśników, pięściarzy i 
siatkarzy... 

— Chcielibyśmy pokazać mio- 


przez płotki — rzuca uwagę insp. 
Makarewicz. — Na wsi jeszcze nie 
oglądano dotychczaż tej efektow- 
nej kónkutencji lekkoatletycznej. 

Bieg przez płotki zostaje, oczy- 
wiście, włączony do pokazów spor 
towców Srójmi, za czym idą dalsze 
zobowiązania: 

Spójnia przeprowadzi wspólne 
$rentngi pływackie na terenie War 
szawy z 15 pływaczkami LZS przy 
Liceum Rolniczym w Chyliczkach; 
Spójnia depómoże wybudować w 
Chyliczkach kort tenisówy, przy 
czym WOZT zobowiązał się dóstar- 
czyć sprzęt; Spójnia wydeleguje 
instruktorów w tenisie do LZS 
Otrębusy i PGR Reguly, które ma- 
Ją już kort i sprzęt; Spójnia i Woj. 
Rada Sportu Wiejskiego wydele- 
gują wzajemnie przedstawicieli do 
swych Rad; Spójnia da instrukto- 


INĘŁO 25 dni od rozpoczęcia nowego 

roku szkolnego. Jak wygląda w spor 
cie szkólnym śytuacja, jakie ma oñ już 
osiągnięcia, 
Na początku nowego roku Biuro Kultury 
Fiz. Ministerstwa Oświaty rozesłałó do 
SKS-ów wytyczne, które zostały później 
omówióneę ña ńafadzie przewodnićzących 
kół. 

W chwili obecnej sport szkolny ma już 
za sobą szereg imprez. Zakończyły się 
mistrzostwa drużynowa w tanisie, w któ- 
rych startowało 19 zespołów męskich i 3 
żeńskie. Tak mała Ilość biorących Udział 
drużyn żeńskich źle świadczy o popular- 
ności tenisa wśród warszawianek. W na- 
szym tenisie brak ješt juńiorek. Cży przy 
tzyny tego śmutnego zjawiska nie nale- 
ży szukać w wadliwie jeszcze funkcjonu- 
jącej opiece zrzeszeń nad SKS? Gdzie 
jest patronat Zrzeszeń nad SKS-ami? 


NIEPOROZUMIENIE 


Dotychczas na terenie Warszawy tylko 
trzy Zrzeszenia zgłosiły się do Wydz. O- 
światowego Warszawskiej Rady Narodo- 


"łam odbywać się zawsze. Gorzej jest jed 
nak, gdy się wspomni o piłce. 
| = Gdzież tu piłka — protestuje = 


jakie piany na przyszłość? .Chcecie szyby powybijać i poniszczyć ta- wicemistrzów drugie 


kim kosztem urządzone 
sali. 


stylowe wnętrze 


7:0 

Drugi budynek przy ul.  Otwockiej. 
Siedem szkół i ani jednej sali. Szkoła 
, Batorego salę ma. Ma jednak i własne 
boisko, na którym mogłaby  przeprowa- 
dzać treningi nie tracąc czasu na docho- 
dzenie do parku szkolnego. 
| Sżkoła Jest jednak w remoncie, pə: 
trzebny jest skład materiałów budowla- 
nych firmie prowadzącej remont, bolsko 
į szkolne nadaje sią do tego celu. Poza 
itym na miejscu jest piasek ze skoczni, 
którą uczniowie własnymi rękami w cza- 
sie gimnastyki zbudowali. Plasek dosko- 
nale sią nadaja do wapna, które lasuje 
się na bieżni. Dziś, gdy uczniowie po 
wakacjach zobaczyli własną skocznię nie 
poznali jej... 

Na Czerniakowskiej mieści sią Liceum 
Pedagogiczna. Sala jest, ale na sali żnaj 


rów do pierwszego w Polsce wiej | wej o patrónat nad kołami szkolnymi. Są duje się skład książek. PZWS nie miało 


skiego żespołu koszykówki kobiecej 
w LZS Chyliczki... 


MŁODZIEŻ WRACA NA WIES 
Sprzed budynku odjeżdża ostatni 


samochód z młodzieżą wiejską. Zno. | Słowackiego: Koło szkoine zwróciło 


wu słychać radosny śpiew. W oczach 
prezesa Jóżwiaka widać łzy wzrusze 
nia, bo budowa posunęła śię dziś o 
wielki, długi krok naprzód. Młodzież 
wiejska wraca do swych domów, ale 
wie, że nawiązane nici łączności z 
ZKS Spójnia nigdy nie będą przerwa 
ne. Już za kilka dni ruszą w teren 
zespoły sportowo-insttuktorskie, aby 
dalej popularyzować kulture fizycz- 
ną na wsi i pogłębiać sojusz robotni- 
czo-chłopski... 
z. Weiss 


Koszykarze n 


Spójnia — 


ie zachwycili 
AZS 31:27 


Kolejarz — Włókniarz 57:44 


66 Jia SPOTKANIA Kószykówki choć byly ' caly przebieg mócłu stale wżrastająca 9dzie zorganizować przewidzianego pro- 


dość interesujące nie stały na do- 
brym poziomie. brzyczyniła się do tego 
w pewńbj mierze nienadzwyczajna pogo- 
da oraz częściowo osiabione składy (od 
zapowiadanych) repr. Zrzeszeń. Np. kož, 


przewaga Ko!ejarza, Jedynie na początku 
li połowy Włókniarze zaczęli niebezpietz- 
nie zbliżać się do wyrównania. W tym 
momencie jednak kierownictwo Koleja- 
ná „wpuściło”* na boliko całkowicie 


szykarze Spójni Łódź w ogóle nie Pizy; młody skład z Zagórskim ha czele, który 


byli do stolicy mając poprzednio już za- 
Planowany wyjazd do Krakowa. 

Mimo to orez początku sezonu więk: 
szość kosłykdrzy, których oglądaliśmy nie 
zasłużyli ha dobrą notę. W obu meczach 
akcje były improwizowane, zawodziła 
kondycja a przede wszystkim umicjęt- 
ność słrze:ahia. Dodatnim momentem za- 
wodów był udział, į} to dość liczny, mło- 
dzieży, która jak na swoje możliwości 
spisywała sią calkiem nieźle. 

Spójnia — AZS 51:27 (19:12). Oprócz 
pierwszych minut gry Spójnia prowadzi 
sta'e różnicą kilku punktów, mimo że 
AZS miał więcej z gry i więcaj sytuacji 
podkoszowych. Zawiódł jednak u akade. 
mików strzałowo Kamiński. 

W ostatnith minutach Spójnia wytaźńia 
nie wytrzymała kondycyjnie i niawióle 
brakowało a AZS zeszedłby z boiska jako 
zwycięzca, 


Wyróżnili się Mokwiński i Lelonkiewicz 
ze Spójni oraz Niciński i Bartosiewicz z 
AZS-u, 

Składy drużyn i zdobyte punkty: 

Spójnia — Markowski I — 1, Lelenkić 


wicz — 5, Wężyk — 4, Markówśki Il — 1 
(wszyscy Gdańsk), Mokwiński, Radom — 
12, Prochorec — 6, Komais — 2, Ballue, 
Wąsik i Milewski (wsżyścy W-wa). 

AZ$ (wszyscy W-wa) — Kamiński — 12, 


Bastosiewicz i Niclński — po 5, Popław- 
ski Z. — 3, Dobrucki i Olesiewicz — po 1, 
Popłewski M. 


Sedziowali: Eberhardt | Wysocki. 
Kólójafz — Włókniarz 51:44 (27:20). Przez 


12 siatkarek 
Il siatkarzy 
na obozie 
przed mistrz. 
Europy 


A OBÓŻ przygotowawczy przed 
mistrzostwami Európy w siat- 
kówce drużyń kobiecych i męskich, 
które odbędą sią między 12 a 24 
paźdż. w Sofii powołano następują- 
cych zawodników i zawedniczki: 
siatkarki — English i Wojewódzka 
(Sp. W-wa), Gruszczyńska i Szcza- 
wińska (AZS W-wa), Pogofzelska, 
Kurtz, Orzechowska i Tamaszewska 
(Kol. Gd.), Zakrzewska i Kubiak 
(Unia Ł.), Serwatko St, (ŁKS Włók- 
ńiarz) oraz Btześniowska (Kol. Pozn.) 
siatkarze — Grodecki i Bińkowski 
(AZS W-wa), Łasecz i Policewicz 
(Sb. W-wa), Zabokrzecki i Pindelski 
(Kol. W-wa), Frońtczak (AZS Ł.), 
Apptnheimer (Sp. Gd.), Antczak, Ma 
liszewski W. i Piechura (AŻS Wr.). 
Obóż ma isę rozpocząć 2 paźdz. w 
Warszawie w gmachu WKKF. Pro- 
wadzić gó będą trenerzy Kraus śiat 
karze) i K. Swycharzewski (siatkar- 
ki) 


|splsał się wcale nie gorzej od „repów” 
i powiększył jeszcze różnicę punktów. 

J6dyhie w drużynie Koieijatza zaUWważy- 
„liśmy kilka przemyślanych zagrań, któ- 
| rych motorem był wiecznie młody Grze- 
„ chowiak, 

Oprócz niego | Zagórskiego wyróżnić 
należy ż Kolejarza Fęgierikiego i Żłotkia 
wicza a z Włókfiiśrza żŻyllińskiegó i Ma- 
€lejewikiego. 


Składy drużyn i zdobyte punkty: 

Kolejarz — Fęgleriki — 9, Ruszkiewicz 
3, Bayer — 8, Jarczyński — 2, Grzechowiak 
1ł, Kołaśniowski — 6, Dembiński (wszyscy 
Poznań), Zagórski — 14, Żłołkiewicz — 4 
j(obaj W-wa) oraż Wawró, Kraków. 
| Włókniarz (wszyscy Łódź) — Żyliński — 
16, Jończyk — 4, Maciejewski i Ulatowski 
po 12, Kaczmarek, Sobociński, Hołiman | 
, Waligórski. 


| Sędziewali: Czmoch i Ujma. 


Wie 


SZER. 


to Spójnia, Ogniwo | Keldjarz. Żatwier- 
drony przez władze szkolne protektorat 
mają zaledwie cztery szkoły, a pod opie- 
ką właściwą są tylko trzy szkoły. Nie 
fnożna bowiem nazwać protektoratem ñp. 
wypadku jaki wydarzył sią w śzkóle im. 
się 
do Zrzeszenia z prołbą ð pomoc w do- 
prowadzeniu do stanu używalności bieżni 
dokoła Boiska hazeny. Ogniwo w odpo- 
wiedzi na to zażądało pięknej, dobrze wy 
posażonej sali szkolnej na treningi sek- 
cji szermierczej. 

Kto kcmu ma pomagóć? Czy Źrzetzaenia 
szkole, czy sikoła Zrzeszeniu? Byłoby — 
oczywiście najlepiej, gdyby mogła być 
pomoc obustronna. Ale obecnie na po- 
moc liczy SKS... 


BUDOWLANI! — CO TO JEST? 


Budowlani niedawno otworzyli swój 
nówy Stadion, na którym odbyło się już 
kilka mięknych Imprez. Młodzież szkół z 
Woli ucłeszyła się, myśląc, że teraz bę- 
dzie miała gdzia rozgrywać zawody, bę- 
dzie mogła rzeczywiście pracować nad 
própśgandą sportu. Ale się zawiodła. 
Kłerowńictwo Budowiónych widać zapom- 
niało 6 óbowiązku pomocy dla młodzieży 
szkolnej i niedość tego, że nie bierze 
pod opiekę SKS, nie chce wpuścić 
uczhiów pobliśkiEh śżkół ha swè boisko. 

Zawodnity śzkoły Sowińskiego nie mfeli 


gramem pięcioboju. 

| Czy sport szkolńy stolicy nle ma już in- 
nych Bbólączekł Ma: Jest np. szkdła w 
Warszawie, Mmióści się na ul. Grójeckiej 
93. Gmach wspaniały, w którym ulokoówaa 
ly się cztery śzkoły. ~ 


i 4 TYLKO BEZ PIŁKI... 

| Niedawno przystąpicno do remontu sa- 
li gimnastycznej. W trakcie robót dyrek: 
|ċjá dostała dodatkowe fundułze, ńa ten 
'właśńiś rómont. No, jeżeli sala gimna- 
styczna jest w remoncia i doszły jeszcze 
niespodziewane dotacje, to każdy pomy- 
śli, że toraz sala ta jest wspaniale urzą- 
dżóna | wyposdźońa. 

Obecnie jednak na tej właśńić sali do- 
tèbia żią gwałtownie pilasffy, kolumienki, 
piekńy sufit z gzyhsami. A gdzie sżwedz- 
kie drabinki. Dyrektor twierdzi, że zmie- 
szczą się między kolumnami. Połowę sall 
dziś zajmuje scónś, fzędy piękhych krze- 
sèt stoją ña kiepkówój posadzce. Dyrek- 
tot twłerdzi, że na lekcja gimnastyki krze 
sła można będzie usuwać, a zapytany 
|czy nie ma nic przeciwko odbywaniu tu 
|glfmhastyki twierdzi, że lekcja tákie mogą 


Poiki w finale mistrz 


(PaaĘ bardziej odpowiedniego lokalu na 
składy ńił sale gimnastyczne. Po waka- 
| cjach oblecało PZWS salę oprółnić, ale 
i teraz okazało się, że nie może ona być 
leere wcześniej niż w grudniu. 
| W chwiil obecnej jest jeszcze pół bie- 
dy, bo Park Szkolny ód początku roku 
szkolnego pracuje pełną parą. Sprzęt 
boiska, bieżnie, szatnie, wszystko ucznio 
wie mają na miejscu. Co będzie dalej? 
Mimo, jak widzimy niezawsze sprzyja- 
jących warunków, sport szkolny, ma sze- 
reg sukcesów w tegorocznej pracy, 


POWAŻNE SUKCESY 

W czasie trwania mistrzostw tenisowych 
odbywały się finałowe spotkania turnie- 
ju kół sportowych w siatkówce. Turniej 
ten, który rozpoczął się na wiosnę zgro- 
madzłl przeszło 600 drużyn. W grupie 
zwycięzćów pierwsza miejsce zajęła szko 
ła Batorego, która po ciężkiej walce zwy 
ciężyła swych „odwiecznych rywali Li- 
ceum Komunikacyjne. Dopiero dalsze 
miejsca zająły zespoły CR2Ż i ZSCh. 


W grupie żeńskiej w pull tinałowej Li- 
ceum Handlowe i Powstańców podzieli- 
ły się pierwszymi miejscami. W grupie 
miejsce zajęło Li- 
' ceum Odzieżowe, a trzecie Żmichowska. 

Turniej tenisowy, jak wiadomo, zakoń- 
czył się pełnym sukcesem Batorego, któ- 
ry zajął pierwsze trzy miejsca. 

W tej chwili w szkołach przeprowadza 
lsię rozgrywki międzyklasowe w szczypior- 
niaku. Mistrzostwa szkolne rozpóczną się 
jw pierwszych dniach października. 
Rozpoczął sią już pięciobój szkolny w 
|jlekkoślletyce. Każda szkoła wystawia dó 
tych zawodów drużynę (10 osób) młod- 
szych i starszych, 

Oprócz tego pięcioboju uczniowie w 
szkołach przechodzą obowiązkowo trój- 
bój na SPO. W większości szkół trójbój 
iten już jest zakończony. 

Oprócz tych akcji, zaplanowanych cen- 
,tralnie, z których w najbliższym czasie 
| wysuwa sią ha czoło przygotowanie szkół 
do marszów jesiennych w rocznicę Bitwy 
pod Lenino, poszczególne koła szkoine 
organizują na wiasną rękę różne imprezy. 
W Grodzisku odbyło się w niedzielą 
spotkahie między reprezentacją robofrti- 
czą mlasta i drużyną Batorego. SKS Bato: 
ry zorganizował piękny raid kolarski po- 
łączony z propagandowymi zawodami na 
wsi, raid, w którym wzięło udział 10 re- 
prezentacji szkolnych. 

W najbliżsżyh czaślą urządzony zosłta- 
nie wyścig kolarski o mistrzostwo szkół 
Warszawy. Uczniowie Batorego i uczenni- 
ce Źmichowskiej poza godzinami nauki, 
jako koła śportowe pracowały przy bu- 
dowie boiska Spójni, oprócz tego będą 
jeszcze pracować z całą szkołą nad od- 
gruzowaniem Warszawy. 


J. SAMULSKI 


O MISTRZOSTWO I LIGI SZABLOWEJ 


CZĘSTOCHOWA, 24.9 (Tel. wł.). W 
meczu o mistrzostwo | Ligi szablowej 
Związkowiec Wrocław odniósł zwycię- 
stwo 9:7 nad Kolejarzem Łódź. Klasą 
dla siebie był Dobrowolski, który wygrał 
wszystkie spotkania, tracąc na rzecz prze 
ciwników zaledwie 4 trafienia. ; 


2 Klasy Państwowe koszykówki 
GKKF anuluje uchwałę W. Żebr. PZKSS 


Niedzielne zebranie przedstawicieli klu 
bów ligowych PZKSS miało na celu uzgod 
nienie spraw regulaminowych rozgrywek 
' oraz ustaleni6 terminarza. Sama sprawa 


| ilości i podziału lig a zwlaszcza ligi ko- | 


szykówki męskiej, którą tak niefortunnie 
załatwiło -swegoc. czasu. Walne. Zebrania. 
PZKSS3 została już zadecydowana zarzą- 
dżenień 'GKKF, tak, że wszelkie głosy 
prołostu przedstawicieli klubów wyttępu- 
ijących zresżtą jedynie we wiasnym inte- 
resia a nie dla dobra rozwoju koszyków 
ki w Polsce zostały z miejsca przez prze- 
wodniczącego zebrania wiceprezesa PZK 
S$ Twardo przerwane. 


GKKF anulował bowiem uchwałę Wal- 
nego Zebrania PZKSS utrzymującą 12-klu 
bówą I Ligę | wprowadzającą H Ligą 
ał z 17 klubów i zarządził utworzenie 
dwóch klas państwowych — pierwszą 
i drugą złożoną po 8 klubów. Równo- 
cześnie GKKF zmniejszył klasę państwo. 
wą koszykówki kobiecej x & drużyn de 
sześciu | utrzymał decytją Walnego Zgro 
madzenia dotyczącą dwóch klas pań- 
| stwowych w szczyplórńlaku (każda zło- 
| żłonć x 8 drużyn). 


poszczególne klasy 


ost 


| Ostatecznie więc 


państwowe PZKS9 składają sią z nastę. 
| pujących drużyn: 

I KI. kosz. męskiej — Spójnia Łódź, Ko 
lejatz Poznań, Spójnia Gdańsk, AZS W. 
Gwardia Kreków, ŁKS Włókniarz, Ogniwo 
Kraków i Związkowiec Poznań. 

Il Ki. kosz. męskiej — Kolejarz Ostrów, 
Kolejarz Toruń, AZS Kraków, Stal Święto- 
chłojwice, AZS- Wrocław, Kolejarz Kra- 
ków, Kolejarz W-wa i Kolejarz Gdańsk. 


1 Mł kosą. kcb, — AZS W-we, Spójnia 


W-wa, Gwerdia Kreków, Ko!ejarz W-wam 
ŁK$ Włókniarz i Spójnia Gdańsk. 

I KI. szczyp. męsk. — Budowlani Cho- 
rzów, Budowlani Opole, ŁKS Włókniarz, 
AZS Katowice, Ogniwo Kraków, Kolejarz 
Tarnowskie Góry, Spójnia Katowice i Ko» 
lejarz Gniezno. 

Il KI. szczyp. męsk. — Unia Kraków, 
Kolejarz Opole, Górnik Siemlanowice, 
„Związkowiec Bydgoszcz, AZS Wrocław, 
Stal Siemianowice, Stal Kuźnia Racibor- 
'ska I Włókniarz Kraków. 

Rozgrywki w klasach koszykówki mę. 
skiej i kobiecej rozpoczynają się 21 | 22 
października, a w szczypiorniaku 8 paź: 
| dziernika. 

W koszykówce męskiej i szczypiorniaku 
z obu klas spadną po dwie drużyny, a w 
koszykówce kobiecej jedna drużyna. 


Sukcesy w grach mieszanych 


NFORMUJĄC 6 przebiegu buka- 

reszteńskiego turńieju tenisowe. 
go, urwaliśmy w tzwartkowym nu- 
merze w miejscu, które nie dało 
czytelnikowi pełnej odpowiedzi czy 
Sxonecki maskował się w rundach 
eliminacyjnych, czy nie. Wiemy, że 
w singlu na nim jednym spoczeł tię= 
żar odpierania ataków Rumunów. 

W ćwierćfinale Skonecki żmierzył 
się z Cobsucem, który przed paroma 
tygodniami w narodcwych mistrzo- 
stwach Rumunii w półfinale poko- 
nał Caralulisa, by w finale dopiero 
po zaciętej walce ustąpić Gogu Vi- 
ziru. Skonetki z Cobsucem grał nie- 
ćo niedbale i dlatego zapewne oddał 
mu seta. Cobsuc grał dobrze i ambit 
nie. Przewaga Polaka była jednak 
widceznà, który mimo wyrównanych 
okresów walki panował jedńak na 
korcie. Zwyciężył Skonecki 6:4, 3:6, 
62, 1:0. 

Pezostałe ćwiartki Caralulis 
rmwald 33. 6:4. 6:0, G. Visiru — 
Badin 8:6, 6:2, 6:0, M. Visiru — 
Schmidt w. o. W scbotę rozegrano 
półfinały. W pierwszym bratobój- 
czym Gogu Visiru, jak było do prźe- 
widzenia wygrał z Mafio 6:3, 0:4, 4:8. 
6:2, wykazując doskonałą formę. W 
drugim — Skonecki musiał już po- 
rządnie popracować, by pol-*--* Ca: 
ralulisa. 


BYŁO DOSYĆ CIĘŻKO... 
Skonecki ż potężnym Fu . aem 
grał już w swej karierze w Buka- 


|reszcie dwukrotnie i dwa razy z nim 


przegrał. Korty bukaresżteńskie są 
szybkie. Ostra liftowana piłka Cara- 
lulisa jest na nich szczególnie przy- 
kra i niebezpieczna. Rumun wie o 
tym i dlatego w sobotnim spotkaniu 
z miejsca rczpoczął gwałtowny atak, 
waląc swoje drajwy ze żdwojoną 
możą i chodząc do siatki. Polak ża- 
skoczony został tym tempem i Ru- 
mun poprowadził 5:1l Wszyscy Po- 
lecy easystujący oczywiście tej grze 
zaczęli się poprawiać na swych miej 
scach. Ale Rumun pewien wygrania 
pierwszego seta i zmęczony ciągły- 
mi wypadami do siatki, zmiękczył 
gre, cofnął się na tył kortu i czekał 
raczej teraz na błędy przeciwnika. 
Skonecki ich jednak nie robił, celu- 
jąc jak władómo w przerzucie — i 
ku zdumieniu chyba wszystkich obec 
nych wygrał kolejno 6 gemów i se- 
ta 7:5! 

W drugim atak Rumuna jeszcze 
zyjkał ha mocy, Czralulis prowa- 
dzi 2:0, 3:1, 4:1, 4:2, 5:2, 53. Bko- 
necki broni kolejno 2 setbcle, ale 
przy trzecim półmctrowy aut Ri- 
muna sędzia Hnioówy pomija mil- 
czeniem. Sędzia g'ówny ogłasza se 
ta dla Rumuna. Więkescść widów- 
ni cbiektywnie protestuje, równ'eż 
projestaje Kierownictwo drużyny 
polskiej. Zaineszanie likwiduje po 
sportcwemu Skonetki — pfrsi © 
źmians sędz'ego Ilriósrcgo — i jast 
gotów do rozpoczęcia trzeciego se- 
ta, 


Rumun z miejsca zepchnięty został 
do defensywy, bo Folak wzmocnił i 
piłkę i szybkość swych zagrań. Trwał 
ten set dość krótko i Polak wygrał 
6:2. 

Caralulis żąda 10 minutowej (zre- 
sztą przysługującej obu stronom) 
przerwy. Po odpoczynku z olbrzymią 
energią ponownie rusza do ataku i 
prowadzi 3:0, lecz przy tym stanie 
zimęczenie bierze górę i dużo śwież- 
szy Skonecki rozpoczyna piękną, spu 
kcjną i bardzo uważną końcówkę, 
wygrywaiąc znów Kolejno 6 gemów, 
seta i mecz. 

— Ale jednak w niedzielę w fina- 
le wygra nasz Visiru — głosiła do 
ucha Polakom powszechna opinia 
gospcdarzy. Gogu jest w szczytowej 
formie, a wasz Skonecki jest jedynie 
niezawodny w defensywie. fo na 
Gogu będzie za mało. 

— Poczekajmy do niedzieli — mó- 
wili Eclacy. 

Skonecki w tej sprawie nie powie 
dział nić. 

DWIE POLKI W FINALE 

Bardzo dzielnie spisała się Popław 
ska. W półfinale z nailepsza w tej 
chwili Rumunką Wertheimową sto- 
czyła najlepszy mecz w swej do- 
tychczasowej karierze i wygrała 6:1, 
1:5. Drugi set był dramatyczny. Ru 
munka cslująca w regularności pro 
wadziła 5:2 : miała w tym ckresie 
6 seiboli. Polka broniła wszystkie 
piiki — atakując! Przy siatce odra- 


biała punkty, a dwa gemy zakończy 
ła smeczami. 

Jędrzejowska zupełnie gładko upo 
rała się z młodziutką, lecz b. obie- 
cującą Teodorowsky 6:1, 6:1. 

W sobotę obie Polki zagrały w fi- 
nale. Walka jak nam przez telefon 
zakomunikowałi kierownicy naszej 
drużyny — poszła „na noże", Mecz 
stał na b. dobrym poziomie, podo- 
bał się. Jadzia wygrała 6:0, 6:1, ale 
wynix ten jest bardzo surowy dla 
Popławskiej. Aż tak bardzo nie jest 
znów gorsza od swej znakomitej 
przeciwniczki — tylko, że Jadzia gra 
ła ze specjalnym zębem, wiedząc już 
o czekającej ją niedługo w Warsza- 
wie walce ze Szwedką Gullbradds- 
ston. (O przyjeżdżie Szwedów do 
Warszawy piszemy na innym miej- 
scu). 

Podobnie ładny sukces odnieliśmy 
w piątek w grze mieszanej, w któ- 
rej również do finału doszły dwie 
pary polskie: Jędrzejowska ze Sko- 
neclkim po zwycięstwie nad Tecdo- 
rowsky, Schmidt 6:4, 7:5 i Popław- 
ska Chytrowski nad Wertheimową 
Caralulis 6:1, 6:8, 6:3, przy czym 
Popławska była najlepszą na korcie! 
Finał odbędzie się w niedzielę lub 
poniedziałek. 

Piątek ze Skoneckim doszli do pół 
finału w deblu po zwycięstwie nad 
Puskas, Angelescu 6:1, €:2. 6:2 i w 
półfinale zmierzą się z braćmi Visi- 
ru, którzy pokonali parę Chytrowski, 
Kwiatek 6:1, 7:5, 6:3. 
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CYJasiziemierz Gołjękiewski 
Kryiyczny bieg przez Wrocław 
Wagony i sport buduje Pafawac 


> 


RANATOWE kombinezcny, 
tów, syk araralów spawaln 
W Paiawagu robotnik polski 


twarde, szorstkie ręce, huk mło- 


czych: 


piccukuje wspaniałe wagcny — 


(ax kmľeczne do reaiizacji Planu 6-letniego. 
Granałowe kombinezony, twarde, szcrstkie ręce to zbyt bczoso- 
bowo. Pexażmy ludzi, niech mło dzież całej Polski ra ich przykła- 


dze szykuje się do czckajacych 


AWEL SMÓL, 40-letni ślusarz 

precyzyjny, pechy!cny nad sta 
nowiskiem pracy. Zwinne, siine do 
nie operują zręcznie przyrządami, 
Wykonać ncrmę, przekroczyć ją, to 
còdzlenne starania, cedzienny wysi- 
łex Pav.ła Smóla, który wie, że je- 
go praca — to cręż w walce o po- 
kój, to cdpowiedź imperialistycznym 
podżcgaczom wojennym. 

A czy pamiętają sportowcy to naz 
wisko? Czy przypcminają scbie zg- 
paśnika, który w br. zdcbył mistrzo- 
stwo Polski w wadze ksguciej? ‘To 
właśnie Paweł Smól, w jcdnej oso- 
bie przodownik pracy i sportu, ro- 
botnik Pafawagu i reprezentacyjny 
zapaśnik Stali, który umie pegcdzić 
uprawianie ćwiczeń cielesnych z wy 
dainą, ofiarną pracą. 


TAKICH JEST WIELU.. 

Takich Smiólów jest w Pafawagu 
więcej: zapaśnik Barłóg, któzy wy- 
rabia przeciętnie około 200 procent 
normy, piłkarz Wojciechowski, któ- 
ry do końca zmiany pracuje w wiel 
kim tempie, by potem szukać odpo- 
czynku na boisku, pięściarz Krupiń 
ski, szofer, przodujący w oszczędno- 
ści paliwa, spawacz Faska, Janieki, 
Sztolc, Szczepan — wszyscy oni przo 
dują w pracy i w sporcie, wszyscy 
dają przykłady zrozumienia istoty 
celów i zadań kultury fizycznej w 
Polsce Ludowej. 

— Kto na boisku jest „łajzą”, z 
tego nie ma pożytku į w produkcji 
— mówi kierownik oddziału Wilk. 
— U mnie sportowcy ciągną przy- 
kładem całą załogę. 

Podobne wypowiedzi słyszymy i 
od innych kierowników oddziałów, 
od przedstawicieli dyrekcji, rady za- 
kładowej, organizacji partyjnej. 

Paweł Smól wię, że ma już czter- 
dziestkę na karku, że chociaż zdobył 
tytuł mistrzowski, na arenę wyjdą 
inni, młodsi. Wie o tym 1 cieszy się. 
Pragnie, by każdy mógł w szlachet- 
nej rywalizacji sportowej pokazać 
swój talent i zająć należne mu miej- 
sce, Smól przez 22 lata pracował nad 
formą sportową, by wreszcie zdobyć 
tytuł mistrza. Inni, bardziej szczęśli- 
wi, w lepszych warunkach, uzyskają 
sukcesy szybciej, dzięki opiece pań- 
stwa ludowego. 

— Mam takich dwu młodych, Gor- 
gola i Korleckiego. Chłopaki jak zło- 
to. W fabryce wyrabiają 140 — 150 
procent normy, a na treningach... aż 
miło patrzeć z jaką ochotą słuchają 
moich wskazówek, jak piln'e pracu- 
ją. To nasza przyszłość, to już wkrót 
ce czołowi zapaśnicy Polski, 


STANOWISKO MISTRZA 

Rozmowa ze Smólem nie jest dłu- 
ga. Już zerka na stanowisko, gdzie 
oczekuje nań robota. Nad stanowi- 
skiem transparent zrobiony przez ko- 
legów: „Stanowisko pracy Pawia 
Smóla, mistrza Polski w zapaśnict- 
wie na rok 1950, pierwszy w pracy, 
pierwszy w sporcie“, 

Nie przeszkadzamy, idziemy dalej. 
Naczelny dyrektor Pafawagu, ob. 
Nosek dumny jest z osiągnęć „swo- 
ich“ sportowców. Dumny jest z nich 
I sesretarz organizacji partyjnej ob. 
Mazurek, dumni są przedstawiciele 
rady zakładowej, 

Pafawag jest wzorem, jak wspa- 
niale pogodzić można wyczynowe u- 
prawian e sportu z bojowymi zada- 
niami w produkcji. 


Kto budował sport w Pafawa- 
gu? Gdzie kryją się źródła dotych 
czasowych osiągnięć? Trudno tu 
wyróżnić kogokctwiek bez krzyw- 
dy dla innych. Suma wysiłków, 
wzorowa wspó praca dyrekcji, ra- 
dy zakładowej, organ'zacji partyj- 
ncj, koła ZMP i samych sportow- 
ców — dały w Pafawzgu bazę dla 
wydajnej, pelnej sukcesów pracy 

_ na niwie sportu. 

Piszemy staie o sporcie. Jest to je- 
dnak tylko jedna ze składowych czę- 
ści ruchu kultury fizycznej, ruchu, 
który przez umasow.enie i upowsze- 
chn enie ćwiczeń cielesnych wśród 
świata pracy, da nam milionowe za- 
stępy młodych, peinych siły i rado- 
ści życia budowniczych nowego 
ustroju. 

Kultura fizyczna w Pafawagu jest 
odrębnym zagadnieniem. Mów liśmy 
o sporcie wyczynowym, bo jest tam 
on postawiony wzorowo, jest waż- 
nym elementem sukcesów produk- 


ją wielkich zadań. 


l 
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cyjnych. Mimo woli powstaje pytanie, 
jakie byłyby sukcesy na polu pro- 
dukcji, gdyby cała załoga fabryki u- 
praw:ała czynne wychowanie fizy- 
czne ? 

W pytaniu jest jednocześnie stwier 
dzenie, że nie cała załoga tak wila- 
śnie postępuje. Spróbujmy doszukać 
się źródeł tego zjawiska. 

Gdy kiikudzies ęcioosobowa „grupa 
szturmowa“ przybyła čo zburzonego 
Wrociaw'a uruchamiać z niczego 
, wspaniałą dzisiaj fabrykę wagonćw, 
byli w jej składzie ludzie, fanatycy 
sportu. Zakrzętnęl. się, popukali tu 
i tam, pochodzili i już w kilka mic- 
sięcy później powstał Robotniczy 
! Klub Sportowy Pafawag. Wystarto- 
wał dobrze. Znaleźli się zawodn cy, 
dzialacze, znalazio się zdewastowa- 
ne, ale zawsze możliwe do wyremon- 
towan'a boisko. Praca ruszyła, przy- 
szły pierwsze sukcesy. RKS Pafa- 
wag „czerwony“ — tak go nazywa 
wrogowie klasowi — klub Wrocła- 
w a — rozwijał się. 

Przyszła reorganizacja sportu. Pa- 
fawag — to metalowcy. Klub trafil 
do ZS Stal, zmienił nazwę na ZKS 

tal Wrocław. Według nowych zało- 
żeń mał grupować wszystkich wy- 
czynowców Wrocławia, którzy nale- 
żą čo Zw. Zaw. Metalowców i Hutni- 
ków. Miał prowadzić robotę wyczy- 
nową w całym Wrocław u, pomaga- 
jąc jednocześnie kołom sportowym 
Pafawagu i bratnich zakładów. 


WYCZYN — PRZEDE WSZYSTKIM 

RKS Pafawag zmienił nazwę na 
ZKS Stal Wrocław. Nie zmienili się 
aziałacze, ne zmieniła się baza. Kiub 
oparty jest przede wszystkim o Pa- 
fawag, notuje dalsze sukcesy, pra- 
cuje dobrze. Skoro jednak nie zmie- 
nili się ludz'e, nie zmieniła sę baza, 
nie mogły zmienić się i nastroje. Stal 
Wrocław jest nadal RKS Pafawa- 
giem, dba nada! przede wszystkim o 
wyczyn, co zresztą w części zgodne 
jest z wytycznymi. 


Nie znaczy to jednak bynajmniej 
| 


by dzis ejszy ZKS Stal Wrocław nic- 
doceniał umasowienia kultury fizycz. 
nei. Przeciwnie, garstka działaczy, a 
w szczególności prezes klubu, ob. 
Solarski, poświęcają w ele wysiłków 
temu zagadnieniu. Chodzą do kół 
sportowych, posyłają tam instrukto- 
rów, dają lub pożyczają sprzęt. 


WINA U GÓRY.. 

Czy jednak starania ich mogą dać 
widoczne rezultaty? Niestety, rezul- 
taty są małe. A wina leży nie po 
strone ZKS Stal, lecz w zarządzie 
okręgowym tego Zrzeszenia. 

Sprawę załatwiono prosto, może 
zbyt prosto. 

Wśród metalowców z Pafawagu 
mamy fanatyków sportu. Pracują do- 
brze w klubie, niech popracują i w 
zarządzie okręgowym Zrzeszenia. Po 
wyborach w zarządzie okręgu Stali 
objęli czołowe pozycje ludzie z Pafa- 
wagu. A oni przecież mają własną 
robotę, własne troski. Prowadzić klub 
1.409 członków — to poważna praca. 

No dobrze, ale przecież w okręgu 
jest jeszcze etatowy sekretarz Zrze- 
szenia, który powinien wykonywać 
ważniejsze zadania. Normalnie tak 
jest i tak być powinno, ale, n este- 
ty, we Wrocławiu jest inaczej. 


NA „DWU STOŁKACH..* 

Zarząd Główny delegował ob. Wil- 
czoka, sekretarza okręgowego Zrze- 
szenia do prac w PZB. Ob. Wilczok 
został w tym związku kierownikiem, 
wydz aiu wyszkolenia. Co tydzień mu 
si być w Warszawie na posiedzeniu 
zarządu, co zabiera mu dwa dni pra- 
Icy, musi być obecny na większych 
| imprezach (mistrzostwa Polski, spot- 
kan a międzynarodowe itp.), w sumie 
mniej więcej poiowę tygodnia po- 
święca pięściarstwu, a połowę meta- 
lowcom Wroczawia. 
Taka proporcja jest zła. Rezulta- 


PRZEGLĄD 


ty jej widzimy na kołach sportowych 
przy zakładach metalowych Wrocła- 
wia i okręgu. Przy trzech dnach 
pracy w tygodniu nie można posta- 
wić masowej roboty w ckręgu, a nej- 
lepszym tcgo przykładem jest obiet- 
nica, jaką dał ob. Wilczok, przewod- 
niczącemu koła ZMP w fabryce M 
51: 

— W tej chwili zajmujemy sę ko- 
łem na Psiem Polu. Jak skcńczymy, 
przyjdziemy do was. 

Tam, gdzie są ludzie bierni, gdzie 
dyrekcja, rada zakładowa, organiza- 
cja partyjna, koło ZMP nie docen ają 
roli kultury fzycznej w wychowa- 
niu į produkcji, tam trzeba czekać. 

Tam, gdzie rozumieją istotę celów 
i zadań kultury fizycznej gdze są 
aktywiści sportowi, praca rusza bez 
pomocy. idzie — pzdzona energią 
kilku ludzi. Napotyka często na wiel- 
ke trudności, daje nieraz małe re- 
zultaty, ale idz'e... 

ï tu i tam potrzebna jest pomoc. 


SPORTOWY 


A pomccy tej trudno oczekiwać ohe- 
cnie od mało aktywnego zarządu o- 
kręgowego. 

I dlatego we Wrociawiu widzimy z 
jednej strony doskonałą, pełną po- 
święcenia pracę na niwe wyczyno- 
wej wśród metalowców oraz bardzo 
słabe postępy w walce o umasowie- 
nie, kultury fizycznej. 


O Wrocławiu, o wychowaniu fi- 
zycznym wśród tamtejszych meia- 
towców i nierzetalowców pisać 
będziemy jeszcze w następnych 
numerach. 

Tematów jest wiele, a wszyst- 
kie są ciekawe, Ko zsstając jednak 
z ckazji, jeszcze raz nawcłujemy 
wszystkich do pisania, do nadsy- 
łania korespendencji terenowych, 
do sygnalizowania braków j osią- 
gnięć. Dacie sygnał — przyjedzie- 
my. Zobaczymy na miejscu, napi 
szemy. Rezultaty nie każą na sie- 
bie długo czekać. 


REIFF: 


Nr. 76 


3xNIE 


Nie pobił rekordu na 5 km 
mie ukończył biegu 
„mie deżłrzyniał siowa 


ESZCZE jeden zawód sprawił 
J swoim licznym zwolennikom, 
Caston Eciff nie kończąc begu, w 
kórym miał pcbić rekord Świata 
na 5009 m. 

Bieg ten Gibył się na dcskcna- 
łej bieżni stadiczu im. ezn Bouin 
w Paryżu i zosta poprzedzony ci- 
brzymą rekiamą w prasie belgij- 
skiej i francuskiej. W szezególno- 
ci prasa belgijską peświęc'ła te- 
mu wydarzcniu dużo miejsca pod- 
chodząe do próby z dużą dozą opty 
mizmau. 


Jedno z pism donosi, że Reiff 
zawsze dcirzyriywał słowa, k edy 
chodziło o pobicie rekordu świata 
lub Belgii. Tak się stało z rekor- 
dem świata na 2.009 m i z wyrów 
naniem rekordu na 1.000 m oraz z 
kilkoma rekordami Belgił. 


Fachowcy cceniali możliwości 
Reiffa na podstawie osiągniętych 


Żegnamy gimnastyków FSGT 


EEC A m ZO | O o 


— Powracamy do Francji 
jeszcze silniej ziaączeni 


IMNASTYCY FSGT, którzy 
G startowali w Polsce, żegnani by- 
li w CRZZ lampką wina. Atmosfera 
przyjęc a była nad wyraz serdeczna. 
Poza naszymi zawodnikami z ramie- 
nia CRZZ obecni byli: ob. ob. Boski, 
Dołowy, Rajchman oraz przedstawi- 
ciele Zarządów Głównych Stali i 
Ogniwa. 

W przemówieniach, zarówno Pola- 
cy, jak i goście podkreślali, że mimo 
represji reakcyjnego rządu Francji, 
wielowiekowa, tradycyjna przyjaźń 
narodów Francji į Polski rozwijać 
się będzie coraz silniej na gruncie je- 
dności mas robotniczych. 


KŁAMSTWA ZDEMASKOWANE 

Kierownik ekspedycji francuskiej, 
Glassender, pow.edz:ał, że we Fran- 
cji reakcyjna propaganda usiłowała 
oczernić Polskę Ludową, zamydlić o- 
czy masom pracującym bajkami o 
represjach, spadających na katoli- 
ków, o niemożności pceruszania się 
swobodnego po ulicach i tym podo- 
bnymi bredniami. 

— Rzeczywistość — stwierdził kie 
rownik drużyny — była oczywiście 
zupełn e inna. Oglądaliśmy życie wol- 
nego ludowego kraju, w którym każ- 
dy korzysta z pełnych praw obywa- 
telskich. Opowiemy naszym braciom, 
robotnikom Francji, że w Polsce od- 
budowuje się kościoły, wraz z innymi 
budowlami. To, co nam opowiadają 
I piszą we Francji o Polsce Ludowej, 
to jest po prostu śmieszna, kłamliwa 
propaganda kapitalistycznych mąci- 
cieli. 

Wzruszające było przemówienie 
najstarszego członka ekspedycii gi- 


z Polska 


mnastyków, Guillery, który ma za 
sobą 52 lata pracy na niwie sporto- 
wej. Powiedział on, że często bywał 
z różnymi drużynami zagranicą, ale 
obecny pcbyt w Polsce jest dla niego 
w'elkim przeżyciem. 

Sport Polski mógł osiągnz$ taki 
poziom tylko dzięki opiece patwiwa. 

— Wiemy dzisiaj — zakończy? sta 
ry działacz — jaką drogą winien iść 
sport w społeczeństw e budującym 
socjalizm, sport, którego zadaniem 
jest rozwój fizyczny i moralny mło- 
dzieży. 


Ludową ; 


Kierownik Glassender złożył na 
ręce sekr. Daioewego pamiątkowe 
odznaki ze zlotu nicejskiego miło- 
dzieży francuskiej, przeznaczone 
dla reprezentacji piikaszy polsk ch, 
którzy nie dostali wiz od rządu 
francuskiego. Peza tym cb. Doło- 
wy otrzymał jaito upczninek od dru 
żyny gimnastyków książkę o przy- 
wódcy francuskiej klasy roboini- 
czej Maurice Therez pt. „Syn Lu 
du“ z podpisamı wszystkich 
uczestników ekspedycji. 


Szm. 


Dumbadze 51.02 dyskiem 


Smirnicka 50.98 oszczepem 


TRZECIM DNIU  lekkoatletycznych 
mistczostv Związku Radziackiega 
w Kijowia mloda zawodniczka lonin- 
gradzka Pletrowa ustanowiła rekord 
ZSRR na 460 m — 56,7. Wynik Piotrowej 
jest o 6,5 sak. lepszy od dotychczaso- 
wego rekordu radzieckiego na tym dy- 
stansie. 
W kull tyful mistrzowski zdobył po: 
eownia Lipp — 16,30. 


Wspaniały wynik uzyskała Smirnicka, | 


zdobywając mistrzostwo ZSKR w oszcze- 
pio. Jaj rezultat — 50,58 przewyższa a 
3,13 wynik, którym zawodniczka radzle- 
cka zdobyła mistrzostwo Europy w tej 
konkurencji w Brukseli, 

W skoku w dal miatrrem ZSRR zastal 
Macatow (Azerbejdżan) — 715. 

W ezwariym dniu mimo deszczu. lek- 
koatleci radzieccy uzyskali również do- 
skonałe wyniki. W trólskoku zwyciężył 
Zamhilbore, Ryga — 15,350, wyprzadza- 
jąc a 11 cm mistrza Europy Szczerbako- 
wa. Czudina wygrała skok w dal — 
579 przed Bogdanową, mistrzynią Euro- 


Melodie zamiast informacji 


na wyścigu kolarskim 


WOLENNICY kolarstwa przybyli 

tłumnie na stadion warszawskiego 
ZKS Eudowilani, gdzie w ramach imprezy 
z której dochód przeznaczono na odbu- 
dowę Warszawy, odbył się „amerykański 
wyścig parami. Wyścig zgromadził na 
starcie prawie wszystkich czołowych ko- 
laczy slołecznych. Przy licznej obsadzie 
(13 par) i wyrównanej stawce, wyścig za- 
powiadał sią bardzo interesująco, zwła- 
szcza, że większość zawodników 
wili znani szosowcy. 

Niestety, organizatorzy sprawili zawód 
publiczności, bowiem nie informowali jej. 
klo sianowi czołówką wyścigu, co miało 
ten skutek, że widzowie zupełnie nie 
orientowali slę w przebiegu interesują- 
cego wyścigu. Sbory na iemat, kto pro- 
wadzi wyścig cichły dwukrotnie, kiedy 
zamiast skocznych melodii usłyszeliśmy 
wreszcie przez megaton intormację doty- 
czącą kolejności zawodników w dwu fi- 
niszach. Po wyścigu widzowie rozeszli się 
nie wiedząc kto wygrał wyścig, bo z me- 
galonu w dalszym cięqu piynely melodie 
muzyczki. 


Mecz piłkarski zarządów WOZKc!. i WOZB zakończył się zwycięstwem „bokserów” 4:0. Autorami bramek byfi 


dość ' 


stano- , 


Pierwszy finisz wygrała para Cuch — 
Królak przed parą tasək — Kuranowski, 


drugi | trzeci w tej samej kolejności pa- 
1a Targoński — Kudert przed Wójcik — 
Manowski i Cuch — Króiak. W ostałecz 


nej punktacji zwyciężyła para Targoński— 
Kudert, Gwardia — 10 pkt., 2. Cuch — 
Królak, Gw. — 7 pkt., 3. Wójcik — Ma- 
nowskł 6 pkt., 4. Kapiak — Włodarczyk 
(obie pary Ogniwo). 


Wobec braku stałaj informacji, koniecz- 
nej w wyścigu, kiedy 26 kolarzy ciągle 
porusza się | zmienia sią na torze — zwy- 
cięstwo pary Targoński—Kudert było nie- 
spodzianką, bowiem oprócz sędziów nikl 
z publiczności nie widział momentu obją- 


cia prowadzenia przez pizyszłych zwy- 
cięzców, zwłaszcza, że najbardziej inte- 
resująca część wyścigu odbywała się 


niemał w zupelnych ciemnościach. 


Mecz piłkarski zarządów WOZB — WOZ 
Kol, nie pozbawiony akcentćw komicz- 
nych wygrali „bokserzy“ 4:0, dla których 
trzy bramki zdcbył popu'arny działacz == 
Į Lisowski, jedną zaś — Kosinow. 


Lisowski (czwarty od lewej) — 3 bramki i Kosinow (piaty od lewej) — 1. Kapitanem zespołu WOZKol. był popu- 
larny pilot wyścigów kolarskich —— Bober 


! py — 561. Dumbadzo, która zdobyła mi 
strzostwo ZSRR w dysku wynikiem 51,62 
rzuelia o 3 m lepiej od rezultatu, uzy. 
skanego na mistrzostwach Europy, który 
zapewn'ł jej wówczas zwycięstwo. 

W pozostałych konkurencjach czwarte- 
go dnia zawodów tytuły mistrzów zgo- 
byli: 1,500 m —  Weetyusme, Tallin — 

| 3:04,8 (czas o 3 sok. lepszy, niż w ub. 


roku); młot — Kanaki, Kijów 55,37; tycz: , 


ka — wietokrotny mistrz ZSRR Ozo!ln — 


420; 400 m — Komarow, Moskwa 49,4; 
5.000 m z przeszkodami — Kazancew — 
| 9:15,8. 


Półfinał 
o mistrzasżwo 
'w tenisie 


W Katowicach w pólfinałowym 
spotkaniu tenisowym o drużynowe 
mistrzostwo Polski, między Stalą Ka 
towice i Związkowcem Poznań, zwy 
ciężyła Stal 13:2. 

Para poznańska Jaśkowiakówna— 
Tomaszewski pokonała parę Stali, 
Piątkowa — Bratek 9:7, 1:6, 6:3. 

W spotkaniu finałowym przeciw- 
nikiem Stali będzie obrońca tytułu 


wyników i doskona'ege przygoto» 
wana Bciga do tej próby. 
Opiym/stycznie nist ajel ich po- 
mimo porażki, bicg w Brukseli na 
mistrzestwach Eurcpy, gdyż w bie- 
gu tyin na 4.600 m czas Reiffa po- 
zwwalał mieć nadzieję, że Eelg po- 
bije rckcrd na 5.009 m. 


Żadna wypowiedź nie budziła 
wąspliwości odnośne szans pobi- 
cia rekordu Gunder  Haegg'a 
(13:58 2). Na uwagę zasługuje, że 
jedynie Haegg zdołał zejść poniżej 
14 min na tym dystansie. 


Wszystkie przepowicdnie | teo- 
rie zawiodły. Rekord Haegga utrzy 
mał się. Reiff nie tylko zawiódł, zle 
rozczarował, schodząc z bieżni po 
przebiegnięciu 3.300 m. Sympaty- 
cy je5o przeżyli jeszcze jedną go- 
rycz klęski. Choć w ten sposób mo 
że Reiff dotrzymał słcwa, bo... nie 
bicgł na 5 km... 


Jak już wielokrotnie p'saliśmy 
na naszych łamach, jedynym za- 
wodnikiem mogącym zaatakować 
z powodzeniem rekord Haegga, 
jest obecnie Zatopek, o czym świad 
czą uzyskane przez niego czasy, a 
w szczególności wynik, osiągnięty 
na mistrzostwach Europy w walcę 
z Reiffem, 14:03. 


Korczugin 
mistrzem Moskwy 


W Moskwie zakończyły się mistrzo- 
stwa tenisowe Moskwy. Mistrzem zo%ał 
Korczagin, bijąc w finale Belic-Gejmana 
6:2, 6:2, 6:0. Wiele czołowych rakiet 
moskiewskich nie stawiło się na starcie. 


Finlendia - Ncrwegia 
125 : 89 


TURKU, 23. 9. (Obsł. wł) W dwi- 
dniowych zawodach  lekkoatletycz- 
nych w Turku, Finlandia odniosia 
zwycięstwo 125,89 nad reprezenta- 
cją. Norwegii.,,Na uwagę zasługują 
dobre wyniki na 200'i 400'm; są one 
godne podkreślenia, gdyż dystanse 
te nigdy nie były domeną zawodni- 
ków skandynawskich. 


| Wyniki: 
| 160 m — 1. Siren, F. — 10,9; 2. Moum, 
N. — 11,0; 250 m — 1. Johansen, N. — 


21,4 (rekord Norwegii); 2. Moum, N. — 
pake 460 m — 1. Back, F. — 48,5, 2. Graef- 
Ide, F. — 48,7; 800 m — 1. Boysen, N. — 
1:54,4; 2. Taipale, F. — 1:54,9; 1500 m — 1, 
Taipale, F. — 5:51,8; 2, Johansson, F. =e 
l3:52,6; 5000 m — 1. Makela, F. — 14:43,6; 


2. Koskela, F. — 14:47,2; 10000 m — 1. 

| Stokken, N. — 30:43,4; 2. Salonen, f. — 
31:09,4; 110 m pł. — 1. Suvivuo, F. — 15,4; 
2. Syrjanen, F. — 15,5; 400 m pł. — 1. 
— 56,1; 

5000 m z przeszk. — 1. Biomster, F. — 
*|9:15; 2. Larsen, N. — 09:17,8; wzwyż = 
1. Lelrud, N. — 193; 2. Stal, N. — 190; w 


dal — 1. Valkama, F. — 723; 2 Langbak« 
ke, N. — 706; trójskok — 1. Hiltunen, F. 
14:70; 2. Nilsen, N. — 14:50; kula — 1. 
Lehtila, F. — 14,91; 2. Nylund, F. — 14,66; 
dysk — 1. Partanen, F. — 48,62; 2. John- 
sen, N. — 47,36; oszczep — 1. Hyytlalnen, 
F. — 69,87; 2. Lunita, F. — 68,07; 4X100 m 
1. Finlandia — 41,9; 2. Norwegla — 41,9; 
4400 m — 1. Finlandia — 3:18,2; 2. Nor- 
wegia — 3:21, 


KOLARSTWO W ZSRR 
W Kijowie zakończyły się ogólnoradzie- 
ckie zawody kolarskie. 200 km (startowało 
56 zawodników) wygrał Gridniew, Zw. Za- 
wodowe — 5:49,43, 
Wyścig na przełaj na 10 km dla kobiet 


Zw. 


Koivisto, F. — 54,5; 2. Nilsen, N. 
(startowało 25) wygrała Kuczumowa, 


| drużynowego mistrza Polski — Zaw, — 30:45,5 Na 30 km dia mężczyzn 
| CWKS. zwyciężył Likeisteris, Sparlak — 1:20,48. 
d PAR ode amg 


Za chwilę Lisowski (w środku) przerwie się przez zaporę i strzeli drugą broms © 


ke dia WOZB 


Foto E. Franckowiak — API 


